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Wielki powrót Marii Grzelak
Od wtorku Maria Grzelak znów jest dyrektorem Publicznego Gimnazjum w Kikole. Wróciła 
na stanowisko po wyroku Naczelnego Sądu Administracyjnego, który uznał, że jej ubie-
głoroczne odwołanie nie było zgodne z prawem.

     Gmina Lipno

Koniec z nauką
Rada gminy zdecydowała o likwidacji szkoły podstawowej 
w Ostrowitem. Uczniowie już dojeżdżają do placówki w Ra-
domicach.

Problem likwidacji małych 
placówek oświatowych nie omi-
nął gminy Lipno. Szkoła w Ostro-
witem funkcjonowała dotychczas 
jako �lia Szkoły Podstawowej 
w Radomicach. Do końca roku 
szkolnego 2009/2010 uczęszczało 
tam 11 dzieci do grupy wychowa-
nia przedszkolnego i klasy pierw-
szej.

– Przyczyną decyzji o likwi-
dacji jest zbyt mała liczba uczniów 
– informuje wójt Andrzej Szy-
chulski. – Z uwagi na brak zgło-
szeń, dzieci z Ostowitego zaczęły 
od 1 września 2010 roku uczęsz-
czać do szkoły w Radomicach, do 
oddziału przedszkolnego i klasy 
pierwszej, zgodnie z wolą rodzi-
ców. Nauczyciele placówki �lial-

nej zostali natomiast w zespole 
szkół zatrudnieni. 

Zgodnie z wyjaśnieniami 
wójta Szychulskiego, placówka 
w praktyce nie funkcjonowała już 
od 1 września 2010 roku z przy-
czyn obiektywnych. Nie dokona-
no bowiem naboru uczniów do 
�lii w Ostrowitem.

– W takiej sytuacji podję-
cie uchwały o likwidacji szkoły 
w Ostrowitem stało się niezbędne 
i w pełni uzasadnione – podsu-
mowuje wójt Andrzej Szychulski.

Pozytywną opinię w tej spra-
wie, na wniosek gminy, wyraził 
10 lutego kurator oświaty w Byd-
goszczy.

Lidia Jagielska 

Dzieci z filii w Ostrowitem już uczą się w Radomicach
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Były już wójt Jacek Zająkała od-
wołał Marię Grzelak ze stanowiska 
dyrektora szkoły, zarzucając jej m. 
in. szereg nieprawidłowości w go-
spodarowaniu �nansami, brak 
współpracy z organem prowadzą-
cym. Grzelak wniosła sprawę do 
sądu pracy. Po drodze wojewoda 
unieważnił decyzję wójta, a on od-
wołał się do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Postępowanie 
w sądzie pracy zostało zawieszone, 
bo sędzia uzależnił swoją decyzję od 
rozstrzygnięć na drodze administra-
cyjnej. WSA odrzucił skargę wójta 
na decyzję wojewody, unieważnia-
jącą odwołanie dyr. Grzelak. Sąd 
powołał się na to, że zbyt dużo czasu 
upłynęło od zaistnienia przesłanek, 
dających podstawę do ukarania do 

samego ukarania pracownika, czyli 
w tym przypadku odwołania. Zają-
kała złożył skargę kasacyjną do Na-
czelnego Sądu Administracyjnego.

W piątek Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny oddalił skargę kasacyjną 
poprzedniego wójta. A obecny wło-
darz gminy niezwłocznie, zgodnie 
ze swoimi wcześniejszymi zapowie-
dziami m.in. na naszych łamach, 
przywrócił Marię Grzelak do pracy. 
Sprawa nie jest jednak jeszcze za-
kończona, bo toczy się postępowa-
nie przed sądem pracy, w którym 
Grzelak domaga się odszkodowania 
w formie �nansowej.

– Sprawiedliwości stało się za-
dość, NSA orzekł, że poprzedni wójt 
działał niezgodnie z prawem. Cieszę 
się z tego wyroku, bo on oczyszcza 
mnie z postawionych zarzutów, po-

kazuje, że były nieprawdziwe, a ja 
jestem osobą wiarygodną – mówi.

We wtorek Maria Grzelak prze-
jęła placówkę. Nie przekazał jej jed-
nak Marek Baranowski – dotychcza-
sowy dyrektor, wyłoniony w drodze 
konkursu, ogłoszonego przez po-
przedniego wójta, bo okazało się, że 
przebywa na zawolnieniu lekarskim. 
W szkole jest zatrudniony na pół 
etatu, jako nauczyciel świetlicy.

Podczas ostatniej sesji radni 
gminy zdecydowali o połączeniu 
gimnazjum i szkoły podstawowej 
w zespół szkół. Jeśli do takiej „fuzji” 
dojdzie, konieczne będzie rozpisanie 
konkursu na dyrektorski fotel. Czy 
Grzelak będzie się o niegu ubiegać? 
– Na razie o tym nie myślę, wiele się 
wydarzyło – mówi. 

Adrianna Błaszkiewicz

Przed nami ostatni weekend karnawału i ostatnia okazja do szampańskiej zabawy. W sobotę takie urokliwe panie można było 
spotkać na balu w Trutowie. Fotoreportaż na str. 9
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      Dobrzyń nad Wisłą

Prokurator bada sprawę
      Gmina Lipno

Inwestycje
za 12 milionów

      Dobrzyń nad Wisłą

Bezpieczniki łupem

Wracamy do sprawy czworonoga postrzelonego przez myśliwego w Zbyszewie. Pies z po-
ważnymi obrażeniami trafił do kliniki dla zwierząt. Obecnie jest już z powrotem u właści-
ciela, ma liczne rany po postrzale, nie widzi na lewe oko.

W minionym tygodniu złodziej połasił się na... dwa porce-
lanowe bezpieczniki.

Mieszkańcy gminy doczekają się oczyszczalni ścieków, 
stacji uzdatniania wody i przepompowni. Znaczące pozycje 
w tegorocznym budżecie zajmują budowy i remonty dróg.

Najważniejszą tego-
roczną inwestycją w gminie 
Lipno jest budowa oczysz-
czalni ścieków w Karnko-
wie.  

– Wartość całej inwe-
stycji wyniesie ponad 3 mi-
liony  złotych – informuje 
wójt Andrzej Szychulski. 
– Otrzymaliśmy do�nanso-
wanie tego przedsięwzięcia 
w kwocie 1,1 mln zł z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich.

 Zakończenie prac i oddanie 
oczyszczalni do użytku planowane 
jest na IV kwartał 2011 roku. No-
woczesna oczyszczalnia ścieków, 
działająca w oparciu o technolo-
gię BIO –PAG, będzie obsługiwała 
mieszkańców Karnkowa i miej-
scowe szkoły, będą również do niej 
przywożone nieczystości z przydo-
mowych oczyszczalni ścieków oraz 
szamb z całej gminy.  

Kolejną inwestycją, oczekiwaną 
przez mieszkańców coraz częściej 
narzekających na zły stan wody, jest 
rozbudowa stacji uzdatniania wody 
w Głodowie i Jastrzębiu. Jest to za-
danie własne gminy, do�nansowane 
kwotą 1,3 mln zł z PROW. Urząd 
gminy przeznaczył w tegorocznym 
budżecie również kwotę 2,5 mln zł 
na budowę przepompowni wody 
w Ostrowitem. 

Generalnego remontu, zgodnie 
z planem odnowy miejscowości, do-
czekają się kolejne świetlice wiejskie. 
W czerwcu zakończy się rozpoczęta 
w 2010 roku modernizacja obiektu  
w Chodorążku. W tym roku wy-
konane zostaną prace w świetlicach 
w Krzyżówkach i Chlebowie (na 
zdj.). Wartość kosztorysowa tych 
inwestycji to 1,3 mln tys. zł.

Wśród inwestycji drogowych 
najważniejsza to przebudowa drogi 
Krzyżówki – Ostrowite, w połowie 
do�nansowana z Narodowego Pro-
gramu Dróg Lokalnych. 

– Koszt budowy to 3,35 mln 
zł – wylicza wójt Szychulski. - Nie 
mieliśmy żadnych odwołań od de-

cyzji środowiskowej, która jest już 
prawomocna.

W budżecie gminy zabezpie-
czono również środki w kwocie 
prawie 700 tys. zł na dokumentację 
i wykup gruntów pod planowaną 
obwodnicę miasta. Dokończona 
zostanie budowa drogi Tomaszewo 
–Kłokock, gdzie dotychczas prace 
zostały wykonane na odcinku około 
1 km. Na modernizację dróg bitu-
micznych gmina przeznaczy w 2011 
roku 200 tys. zł, bieżące utrzymanie 
tras lokalnych pochłonie około 650 
tys. zł, z czego 290 tys. zł rozdyspo-
nuje fundusz sołecki. 

– Przetarg na kruszywo i tłu-
czeń już został rozpisany – opowia-
da wójt. – Wszelkie prace związane 
z bieżącym utrzymaniem dróg wy-
konujemy we własnym zakresie.

Zgodnie z planami, remontu 
doczeka się także budynek urzędu 
gminy. W tegorocznym budżecie 
zaplanowano 450 tys. zł na wymia-
nę dachu.

Kontynuowane będzie tak-
że wodociągowanie wsi. – W tym 
roku przeznaczymy na ten cel 200 
tys. zł  – informuje wójt. – Obecnie 
na rozpatrzenie czeka około 100 
wniosków o wykonanie przyłącza 
wody do gospodarstw. Są to głównie 
prośby właścicieli nowych domów, 
ale zgłaszają się także mieszkań-
cy, którzy wcześniej nie skorzystali 
z możliwości podłączenia swojego 
budynku do wodociągu.

Gmina Lipno na inwestycje 
w 2011 roku wyda 11,85 mln zł, 
w planie znalazło się 21 zadań.

Lidia Jagielska

W numerze z 10 lutego opi-
sywaliśmy sytuację z ostatniej nie-
dzieli stycznia w Zbyszewie. Po 
ukazaniu się artykułu zadzwonił 
do redakcji myśliwy, uczestnik 
wspomnianych wydarzeń. Według 
jego relacji, zdarzenie miało zu-
pełnie inny przebieg, niż twierdzi 
właściciel psa i cytowany przez nas 
świadek.

– Wracaliśmy z polowa-
nia w górach nad Wisłą. Będąc na 
wysokości zabudowań jednego 
z mieszkańców wsi, zauważyliśmy 
trzy psy, dwa duże i jednego mniej-
szego, biegające po polach. Zatrzy-
maliśmy się. Wziąłem lornetkę, 
żeby zobaczyć dokładniej. Psy coś 
szarpały, jak się później okazało, 
dogryzały zająca. Podjęliśmy decy-
zję o sprawdzeniu sytuacji. Dwóch 
kolegów wysiadło z samochodu 
i zaczęło zbliżać się od strony Do-
brzynia, zaś jeden szedł od strony 
zabudowań. Rozstawili się w te-
renie wokół miejsca przebywania 
zwierząt. W tym czasie poszedłem 
do miejscowego gospodarza zapy-
tać się, czyje to psy. W odpowie-
dzi usłyszałem, że są to przybłędy 
więc krzyknąłem do kolegi strzelaj. 
Strzał padł  300 m od zabudowań, 
w kierunku Dobrzynia nad Wisłą 
– mówi prezes Wojskowego Koła 

Łowieckiego „Ponowa” nr 224 Ed-
mund Krajkowski.

W wyniku strzału z broni my-
śliwego tra�ony został pies Bary. 
Rannego czworonoga właściciel 
zawiózł do weterynarza. Wkrótce 
psem zajęli się specjaliści z Pogoto-
wia dla Zwierząt.

– Po oddaniu tego strzału 
odjechaliśmy do Wierznicy, gdzie 
zatrzymaliśmy się w pobliżu stacji 
LPG. Po chwili dołączył do nas, 
jak się okazało, właściciel psa. Na-
stąpiła wymiana zdań – dodaje 

Krajkowski. – Mnie jest osobiście 
szkoda tego psa. Było nas ośmiu 
i każdy widział całe zajście. Po raz 
kolejny zagryziony w tym miejscu 
został zając. Dysponuję zdjęcia-
mi rozszarpanych zwierząt. Stąd 
podjęcie decyzji o strzale. Jak się 
później dowiedziałem, trzy psy 
biegające po polu są własnością 
gospodarza. Uzyskałem w lecz-
nicy informację, że nie były one 
szczepione - dodaje.

Pogotowie dla Zwierząt, któ-
re zaopiekowało się postrzelonym 
czworonogiem, na podstawie 
ustawy o ochronie zwierząt oraz 
z upoważnienia właściciela wyko-
nuje prawa pokrzywdzonego.

– Zgłosiliśmy sprawę do 
prokuratury. Dalszym postępowa-
niem zajmuje się ten organ. Cze-
kamy na rozstrzygnięcie zaistniałej 
w Zbyszewie sytuacji – mówi pre-
zes zarządu Pogotowia dla Zwie-
rząt Grzegorz Bielawski. - Pies 
po pobycie w klinice dla zwierząt 
w Warszawie wrócił z powrotem 
do swojego właściciela. Koszt le-
czenia wyniósł 2,5 tys. zł – dodaje.

Czynności wyjaśniające zda-
rzenie z 31 stycznia prowadzone są 
przez prokuraturę we Włocławku. 

Patrycja Wałęsa

Pies wrócił do domu, a okoliczności 
jego postrzelenia bada włocławska 

prokuratura

Do zdarzenia doszło kilka-
naście minut po 22.00 w jednym 
z bloków mieszkalnych w Do-
brzyniu nad Wisłą. Tam natych-
miast pojechali policjanci z miej-
scowego posterunku po tym, jak 
otrzymali sygnał o hałasie na 
klatce schodowej i wyłączeniu 
prądu. 

– Na miejscu wyjaśniło się, 
że ktoś włamał się do skrzynki 
z licznikiem poboru energii elek-
trycznej, z której zniknęły dwa 
bezpieczniki – opowiada Anna 
Kozłowska, o�cer prasowy lip-
nowskiej policji.

      Lipno

Maryśka
w kieszeni
W czwartek wieczorem po-
licjanci załapali 30-latka, 
który miał przy sobie ponad 
2 gramy marihuany.

Kryminalni weszli za trzema 
mężczyznami do korytarza jednego 
z obiektów handlowych. W trakcie 
legitymowania, gdy jeden z męż-
czyzny zmuszony był wyjąć rękę  
z kieszeni, na podłogę wypadła jej 
zawartość. Były to dwie torebki fo-
liowe z suszem ziela. 30-letni posia-
dacz zakazanych środków noc spę-
dził w policyjnej celi. Jeśli odpowie 
za posiadanie narkotyków, grożą 
mu 3 lata za kratkami.

(aba)

Tuż po wstępnych ustaleniach 
funkcjonariusze zatrzymali w po-
bliżu bloku trzech nietrzeźwych 
mężczyzn. Chwilę później oka-
zało się, że jednym z zatrzyma-
nych jest 26-letni sprawca całego 
zamieszania, który skradzione 
bezpieczniki wkręcił w licznik na 
swojej klatce. Z tej racji, że męż-
czyzna był pod działaniem ponad 
2 promili alkoholu, tra�ł za kratki 
policyjnej celi. Jak wytrzeźwiał, 
usłyszał zarzuty kradzieży z wła-
maniem, za co przyjdzie mu od-
powiedzieć przed sądem.  

(aba)
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      Chrostkowo

Poprowadźcie tę szkołę sami
– Podjęliście drastyczną decyzję dotyczącą likwidacji szkoły – ocenia poczyniania władz 
gminy nasza Czytelniczka. To tylko jedna z wielu wypowiedzi zgłoszonych do naszej re-
dakcji po ukazaniu się artykułu „Los szkół w rękach radnych”.

Wydawnictwo Promocji Regionu

szuka współpracownika
z powiatu lipnowskiego

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!

Oferujemy pracę na umowę o dzieło
w dynamicznym, młodym zespole.

Próbne teksty, wraz z CV, należy nadsyłać
do 6 marca; e-mail:  

a.blaszkiewicz@wpr.info.pl

W poprzednim numerze poin-
formowaliśmy o zamiarze likwida-
cji dwóch placówek oświatowych 
w gminie Chrostkowo. Chodzi 
o niewielkie szkoły w Makówcu 
i Nowej Wsi. Artykuł spotkał się 
z szerokim zainteresowaniem i re-
akcją mieszkańców gminy. 

– Swoją wypowiedź pragnę 
skierować do pani wójt i radnych – 
apeluje Czytelniczka. –Odważnie 
i szybko podjęliście drastyczną de-
cyzję dotyczącą likwidacji szkoły 
w Nowej Wsi. Czy przyjemnością 
i satysfakcją dla was będzie po-
zbawienie dzieci szkoły, utrudnie-
nie życia ich rodzicom, zabranie 
mieszkańcom wsi jedynego ośrod-
ka kultury – miejsca spotkań, 
nauczycielom zatrudnienia. Nie 
kierujcie się własnymi interesami, 
miejcie na uwadze dobro ogółu.

Wójt gminy Elżbieta Maza-
nowska przyznaje, że zdaje sobie 
sprawę z emocji panujących głów-
nie w środowisku nauczycielskim. 
Dementuje jednoznacznie twier-
dzenia mieszkańców o wysokim 
zadłużeniu gminy, braku fundu-
szy na utrzymanie jednostek czy 
faworyzowaniu nielicznych szkół. 
Podjęcia mało popularnej decyzji 
wymagała, według władz gminy, 
aktualna sytuacja prawna i niż de-
mogra�czny. 

 – Zgodnie z obowiązującym 
prawem, nie możemy przeznaczać 
nadwyżki budżetowej na pokrycie 
wydatków oświatowych, z tego 
właśnie powodu otrzymaliśmy 
już uwagę ze strony Regionalnej 
Izby Obrachunkowej – informu-
je Mazanowska. – Nie faworyzuję 
placówki w Stalmierzu, wszystkie 
szkoły traktuję jednakowo, każdy 
uczeń będzie miał zapewnioną 
edukację i dowóz.      

Otrzymaliśmy zapewnienie, 
że o wyborze placówek do likwida-
cji zdecydowało położenie szkół. 
Najdalej od Chrostkowa znajduje 
się placówka w Stalmierzu, dzie-
ci z tego terenu musiałyby poko-
nać najdłuższą trasę w drodze do 
szkoły w Chrostkowie. Zgodnie 
z danymi urzędu, w obszarze dzia-
łania placówki w Stalmierzu licz-
ba obecnych i przyszłych uczniów 
jest wyższa niż w Makówcu i No-
wej Wsi.  

– Analizuję także roczniki 
obecnych czterolatków i dzieci 
młodszych – opowiada wójt Maza-
nowska. – Poza tym w Stalmierzu 
właśnie mamy mieszkania dla na-
uczycieli, za których użytkowanie 
ich lokatorzy rozliczani są obecnie 
według zużycia. W szkole tej pra-
cuje 11 nauczycieli mianowanych 
na 6, 95 etatu. Nie mogę więc zgo-
dzić się z zarzutami mieszkańców, 
że pozostawiam szkołę z kadrą 

o podobnych kwali�kacjach.
Rodzice uczniów zamykanych 

szkół są zaniepokojeni nie tylko 
koniecznością dojazdu swoich 
dzieci, przepełnieniem grożącym 
placówce w Chrostkowie po do-
łączeniu pozostałych uczniów, ale 
także brakiem środków transpor-
tu. 

– Szkoła w Chrostkowie to 
nowoczesny, dobrze wyposażo-
ny budynek, oddany do użytku 
w 2008 roku – odpowiada Elżbieta 
Mazanowska. – Obecnie uczy się 
w niej 118 uczniów, mamy dane 
dotyczące urodzeń i wiemy, ile 
dzieci będzie podlegało obowiąz-
kowi szkolnemu. Dla przykładu 
podam, że w Nowej Wsi w klasie 
pierwszej uczy się czworo dzieci. 

Gmina dysponuje obecnie 
jednym autobusem z 2000 roku 
dowożącym uczniów do szkół. 
Pojazd jest w pełni sprawny, po 
dwóch remontach w 2009 i 2010 
roku. Poza tym otrzymaliśmy de-
klarację ze strony władz gminy 
o rozpisaniu przetargu na dowóz 
dzieci w miarę potrzeb, a nawet 
o ewentualnym zakupie busa do 
przewozu osób. Wcześniej już na 
terenie gminy wykorzystywano 
usługi przewoźnika wyłonionego 
w przetargu, pozostawienie tylko 
jednego autobusu jako wystar-
czającego środka transportu przy 
obecnej liczbie uczniów, szkół 
i rozpiętości czasowej zajęć lek-
cyjnych jest decyzją dyrektorów 
placówek.

– Pani wójt twierdzi, że nie ma 
problemu z utrzymaniem placó-
wek, a pieniądze pochłaniają eta-
ty nauczycielskie – zastanawia się 
Czytelnik. – Przecież ministerstwo 
pokrywa płace nauczycieli w 100 
proc., więc w czym  jest problem?

Wysokość subwencji oświa-
towej otrzymywanej przez gminę 
jest  uzależniona tylko od liczby 
uczniów, popularnie mówiąc pie-
niądze idą za uczniem, a nie dla 
nauczyciela. To do zadań gminy 
należy odpowiedni podział tych 

środków w celu zapewnienia 
utrzymania obiektów, wyposaże-
nia, zatrudnienia personelu. Bra-
kująca kwota pochodzi z budżetu 
gminy. Subwencja oświatowa na 
rok 2011 w Chrostkowie wynosi  
3 mln zł. 

– Subwencja dla Nowej Wsi 
wyniosła 416 tys., a poniesione 
przez nas koszty 575 tys. W tym 
na utrzymanie budynku wydali-
śmy tylko 48 tys. – wylicza wójt 
Mazanowska.

Podobnie sytuacja przestawia 
się w Makówcu. 173 tys. zł z sub-
wencji oświatowej nie pokrywają 
w żaden sposób wydatków ponie-
sionych na funkcjonowanie pla-
cówki, które wynoszą ponad 500 
tys. Wynagrodzenie zasadnicze 
brutto nauczyciela dyplomowane-
go wynosi 2735 zł.

– Biorąc pod uwagę przysługu-
jące zatrudnionym nauczycielom 
dyplomowanym dodatki, musimy 
zapewnić każdemu z nich comie-
sięczne wynagrodzenie w kwocie 
4, 5 tys. zł – wylicza Elżbieta Ma-
zanowska. – Proponuję i proszę 
od 2009 roku o utworzenie stowa-
rzyszenia, które poprowadziłoby 
szkołę lub zajęcie się tym przez 
osobę �zyczną. Dotychczas nie 
ma odzewu. Przykłady takiej dzia-
łalności są w okolicznych gmi-
nach. Ja ze swojej strony deklaruję 
przekazanie budynku. Poza tym 
warto zaznaczyć, że nasze szkoły 
są bardzo dobrze wyposażone ze 
środków budżetowych gminy lub 
uzyskanego przez nas do�nan-
sowania. Realizujemy programy 
„Radosna szkoła”, mamy tablice 
interaktywne.   

O losie szkół zdecydują radni 
podczas najbliższej sesji, która od-
będzie się prawdopodobnie w po-
łowie marca. Tymczasem pojawia-
ją się zastrzeżenia mieszkańców 
odnośnie wydania opinii przez 
związki zawodowe.  

– Mamy pozytywna opinię 
kuratorium oświaty, natomiast 
podobna opinia związków za-
wodowych nie jest nam koniecz-
na – wyjaśnia wójt Mazanowska.  
– Rzeczywiście, z treści otrzyma-
nej przez nas opinii związków 
dowiadujemy się o złej polityce 
prowadzonej przez gminę w po-
przednich latach. 

Wójt Elżbieta Mazanowska 
zapewniła nas, że mieszkańcy 
Makówca i Nowej Wsi wraz z li-
kwidacją szkół  nie zostaną pozba-
wieni miejsc spotkań i organizacji 
imprez kulturalnych. Mogą bo-
wiem liczyć na rychłe przekazanie 
do ich użytku nowoczesnych, wy-
posażonych i zmodernizowanych 
świetlic wiejskich.   

Lidia Jagielska 

Wójt Elżbieta Mazanowska: – Proponu-
ję i proszę od 2009 roku o utworzenie 
stowarzyszenia, które poprowadziłoby 
szkołę lub zajęcie się tym przez osobę 

fizyczną. Dotychczas nie ma odzewu

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

- W artykule „Los szkół w rękach radnych” jest napisane, że związki zawodowe 
wydały pozytywną opinię na temat likwidacji podstawówek w Makówcu i Nowej 
Wsi. Z mojej wiedzy wynika, że sytuacja ma się zgoła inaczej i pani wójt mija się 
z prawdą.
- Moja córka chodzi do VI klasy Szkoły Podstawowej w Chrostkowie. Uczy się 
w niej 25 dzieci. Obawiam się, że jak dojdą do tej liczby dzieci z likwidowanych 
szkół w Makówcu i Nowej Wsi, to klasy będą bardzo liczne. Nie wyobrażam sobie 
jak jeden nauczyciel ogarnie tyle dzieci, jak będzie w stanie je dobrze nauczyć np. 
matematyki? Jak radni szukają oszczędności w budżecie, to niech zajrzą do swoich 
kieszeni, a nie zamykają placówki oświatowe.
- Uważam, że decyzja o likwidacji szkół jest błędna. Przyszłe pokolenia na pewno 
ocenią ją negatywnie. Pani wójt twierdzi, że nie ma problemu z utrzymaniem tych 
placówek, a pieniądze pochłaniają etaty nauczycielskie. A przecież Ministerstwo 
Edukacji Narodowej płace nauczycieli pokrywa w 100 procentach, więc ja nie rozu-
miem, w czym naprawdę jest problem. Poza tym jak pani wójt chce zapewnić dowóz 
dzieci z likwidowanych placówek? Gmina ma jednego starego gimbusa. Mają nim 
jeździć dzieci od zerówki do gimnazjum? Przecież te najmniejsze mają problem, 
żeby wsiąść do autobusu, bo pierwszy stopień jest 70 cm nad ziemią. Autobus 
nie jest dostosowany. W ogóle w naszej gminie nie dzieje się dobrze. Byłem dwie 
kadencje radnym, więc umiem ocenić, co można zrobić w ramach budżetu, a co 
nie. A w Chrostkowie nie dzieje się nic, drogi są dziurawe, szkoły zamykane. Mamy 
demokrację, mieszkańcy powinni skorzystać ze swoich praw i zrobić referendum, 
pokazać w ten sposób czerwoną kartkę.
- Jestem mieszkanką Nowej Wsi, związaną z tą miejscowością od prawie 70 lat. 
Teraz moje wnuki chodzą do miejscowej szkoły. Nie mogę przeżyć, że się ją likwi-
duje, skoro jej uczniowie osiągają dobre wyniki, przychodzą tu dzieci z innej gminy. 
Trudno mi się pogodzić z decyzjami radnych i pani wójt, bo pozostawiają podobną 
szkołę z kadrą o podobnych kwalifikacjach w Stalmierzu. Zamykając tę placówkę, 
niszczy się naszą wieś, bo szkoła była centrum jej życia, to wokół niej wszystko się 
działo.
- Pamiętam, jak o likwidacji szkół mówiło się rok temu. Wtedy, żeby było sprawie-
dliwie, na sesji stanęła też sprawa zamknięcia podstawówki w Stalmierzu. Teraz 
jakoś wszyscy o tym zapomnieli. Jeśli pod młotek mają iść wszystkie małe szkoły, 
to ta również się do nich zalicza. Nie wiem dlaczego się ją faworyzuje. O co tu 
chodzi?
- Swoją wypowiedź pragnę skierować do pani wójt i radnych gminy Chrostkowo. 
Szanowni państwo! Odważnie i szybko (28 grudnia 2010 r.) podjęliście drastyczną 
decyzję dotyczącą likwidacji szkoły w Nowej Wsi. Czy przyjemnością i satysfakcją 
dla Was będzie: pozbawienie dzieci szkoły, utrudnienie ich rodzicom życia, zabra-
nie mieszkańcom wsi jedynego ośrodka kultury - miejsca spotkań, nauczycielom 
zatrudnienia? Zastanówcie się! Nie kierujcie się własnymi interesami! Nie bójcie 
się komisarza (długa droga do tego)! Miejcie na uwadze dobro ogółu! Wy też zo-
staliście wybrani na 4 lata!  Zapytajcie tych, którzy zamknęli szkołę w Kawnie, czy 
nie żałują tej decyzji. Likwidacja jej nie przyniosła żadnych zysków. Z tego powodu 
gmina Chrostkowo nie płynęła mlekiem i miodem. I tak zapewne będzie po likwi-
dacji kolejnych szkół.

not. (aba)
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      Powiat

Waszym zdaniem

R E K L A M A

      Kikół

Z uwagami do prezesa
W ubiegłym tygodniu na łamach naszego tygodnika zamieściliśmy opinię Czytelniczki, 
która nie była zadowolona z obsługi w siedzibie Banku Spółdzielczego w Kikole. Prezes 
Kujawskiego Banku Spółdzielczego w Aleksandrowie Kujawskim Józef Szmelter ustosun-
kował się do jej wypowiedzi.

      Lipno

Nasi na Młodych Talentach

      Lipno

Przedszkolaki seniorom
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We wtorek w kinoteatrze Adria w Bydgoszczy  rywalizowali uczestnicy kategorii teatralnej 
Ogólnopolskiego Festiwalu Artystycznego „Młode Talenty 2011”. Nie zabrakło tam nasze-
go akcentu. 

Zapytaliśmy naszych Czytelników, ile – ich zdaniem – kosz-
tuje utrzymanie czteroosobowej rodziny. 

– Mam uwagi do obsługi 
w Banku Spółdzielczym w Kikole. 
Nie mam tam konta, ale opłaca-
łam rachunki. Pytałam o przekaz, 
ale zamiast uprzejmej odpowie-
dzi, usłyszałam burknięcie. To nie 
moja pierwsza wizyta w tej pla-
cówce, a kolejny raz nie opuszcza 
mnie wrażenie, że przeszkadzam 

– Zdecydowanie najbardziej zdrożała 
żywność. Poza tym te podwyżki są naj-
bardziej odczuwalne, ponieważ codzien-
nie każdy musi produkty żywnościowe 
kupić. Moim zdaniem, na utrzymanie 
czteroosobowej rodziny trzeba przezna-
czyć co najmniej 1,5 tys. zł miesięcz-
nie – mówi Bożena Cylc z Chrostkowa.

– Wszystkie produkty zdrożały w ostat-
nim czasie, ale najbardziej odczuwal-
ny jest wzrost cen żywności. Poza 
tym coraz więcej płacimy za benzynę. 
Według mnie, na utrzymanie cztero-
osobowej rodziny trzeba przeznaczyć 
co najmniej 1,2 tys. zł miesięcznie – 
mówi Łukasz Lazarowski ze Stalmierza.

– Najbardziej zdrożała żywność.  
Z dnia na dzień odnotowujemy pod-
wyżkę cen podstawowych produk-
tów, które kupić musimy. Utrzymanie 
rodziny także coraz więcej kosztuje. 
Myślę, że obecnie trzeba przeznaczyć 
na to miesięcznie już około 2 tysięcy 
– mówi Anida Udzińska z Adamowa.

– Szczerze mówiąc, w ostatnim cza-
sie nie zastanawiałam się ile może 
wynosić koszt utrzymania  rodzi-
ny. Wszystko tak szybko drożeje, 
że trudno określić jedną stałą sumę  
– mówi Ewa Tomczyk z Michałkowa.

- Uważam, że jest to kwota 2 tys. zł. 
Należy wliczyć w to jedzenie, wszel-
kie opłaty, utrzymanie samochodu. 
Chociaż po takim podsumowaniu 
to podana kwota może być za mała. 
Obecnie najdroższy jest chleb - mówi 
Krystyna Pogorzelska z Kisielewa.

– Myślę, że jest to kwota 2 tys. zł. 
Bardzo wysokie są opłaty za energię, 
opał, wyżywienie i paliwo. To musi 
być, nie ma możliwości zrezygno-
wania z tych podstawowych wydat-
ków – Grzegorz Raszkiewicz z Krępy.
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personelowi. Tak chyba nie powin-
no być. Dzwoniłam z uwagami do 
centrali, ale i tam mnie odesłano 
do Kikoła – mówiła Czytelniczka.

Józef Szmelter przekonuje, że 
nikt nie telefonował do centrali  
w  Aleksandrowie. 

– Chętnie porozmawiam 
z każdą osobą, która ma uwagi do 

zachowania personelu w naszym 
banku. Oczywiście, zależy nam na 
jak najlepszej obsłudze każdej oso-
by. W placówce w Kikole jest mło-
da ekipa, to sympatyczne osoby. 
Jeśli ktoś ma jednak zastrzeżenia, 
bardzo proszę o kontaktowanie się 
ze  mną.

(aba)

W poniedziałek Przedszkole Miejskie nr 4 w Lipnie gościło Klub Seniora z Miejskiego Centrum Kulturalnego. Sześciolatki 
zaprezentowały seniorom przedstawienie pt. „Kopciuszek”. Ponadto obdarowały gości orderami oraz serduszkami wykonany-

mi przez siebie. Babcie i dziadkowie przynieśli cukierki dla dzieci, a na ręce dyrektor Jolanty Wenderlich złożyli kwiaty. Jest 
to kolejna impreza zorganizowana przez opiekunów oraz przedszkolaków.   
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Zaprezentował się teatr Bene 
nati pod kierunkiem Wandy Mróz, 
ze spektaklem „Gwałtu, co się dzie-
je”. Kolejnym uczestnikiem był nasz 
redakcyjny kolega Marcin Jawor-
ski, który na bydgoskiej scenie za-
prezentował monodram „Lament 
paranoika”, w reżyserii Anny Sa-
wickiej-Borkowicz. Jak dowiedzie-
liśmy się nieo�cjalnie, do konkursu 
zgłosiło się 34 uczestników, jednak 
zakwali�kowano tylko dwunastu. 
Między nimi byli nasi przedstawi-
ciele. O ewentualnych sukcesach 
teatru Bene nati lub Marcina poin-
formujemy w przyszłym numerze.

– Bardzo się cieszę, że zakwa-
li�kowano mnie do tego prestiżo-
wego konkursu. Wystąpię w nim 
czwarty rok z rzędu. Jednak tym 
razem jest to dla mnie bardzo waż-

ne, ponieważ nie pracowałem, jak 
w poprzednich latach, z grupą, 
tylko sam na scenie i z ogromną 
pomocą Ani Sawickiej-Borkowicz, 
która czuwała nad moim przygoto-
waniem. Cieszy mnie sam fakt, że 

znalazłem się w dwunastce wybra-
nej z 34 zgłoszonych. Mam nadzie-
ję, że pójdzie dobrze – powiedział 
we wtorek, tuż przed wyjazdem, 
Marcin.

(aba)

Marcin podczas próby „Lamentu paranoika”
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      Powiat

Fiskus bliżej ludzi
W tym roku na lipnowskich przedszkolaków czeka 300 miejsc. Nabór rozpoczyna się Ê
15 marca.

      Lipno

Szkolenie
w bibliotece

      Lipno

Nabór do przedszkoli

      Powiat

Witajcie na świecie!
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Julia Buczyńska urodziła się 26 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 4 kg  

i mierzyła 58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Justyny i Jarosława  

z Piaseczna. 

Syn Justyny i Tomasza Strzeleckich  
z Lipna urodził się 25 lutego w lipnow-

skim szpitalu, ważył 4,3 kg i mierzył  
60 cm. Ma brata Filipa. 

Córka Mirosława i Izabeli Przymirskich 
z Trzcianki urodziła się 26 lutego  

w lipnowskim szpitalu, ważyła  
3,75 kg i mierzyła 58 cm. Ma brata 

Rafała i siostrę Oliwię.

Agata Stanżewska urodziła się  
25 lutego w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,75 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
córką Tomasza i Stefanii z miejscowo-
ści Rumunki Tupadły oraz siostrą Asi, 

Justyny i Jacka.

Pawełek Tłuchowski urodził się  
22 lutego w Bra–medzie, ważył  

3,55 kg i mierzył 55 cm. Jest synem 
Piotra i Iwony z Tłuchówka oraz bratem 

Żanety i Arka.

Maja Pawłowska urodziła się 23 lutego 
w Bra–medzie, ważyła 3,4 kg i mierzyła 

56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Mariusza i Anny z Turzy Wilczej. 

W ubiegły wtorek w lipnowskiej książnicy odbyło się pierw-
sze spotkanie pracowników bibliotek w rozpoczętym pro-
gramie „Podaj dalej”.

Filip Wilczewski urodził się 22 lutego 
w Bra–medzie, ważył 3,3 kg i mierzył 

54 cm. Jest synem Piotra i Iwony  
z Krojczyna oraz bratem Zuzi.

Julian Różański urodził się 21 lutego  
w lipnowskim szpitalu, ważył 4,15 kg  

i mierzył 59 cm. Jest synem Pawła 
i Joanny z Wielgiego oraz bratem 

Kornelii. 

Aleksandra Orczykowska urodziła 
się 24 lutego w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 2,2 kg i mierzyła 47 cm. Jest 

córką Andrzeja i Marii z Jackowa oraz 
siostrą Dawida.
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Miejsce w przedszkolu to ma-
rzenie wielu rodziców. Niezmiennie 
od lat nie udaje się przyjąć wszyst-
kich zainteresowanych dzieci.

W Lipnie w roku szkolnym 
2011/2012 w czterech miejscowych 
placówkach publicznych przygoto-
wano 300 miejsc dla najmłodszych. 
Przedszkola nr 1 i 4 przyjmą po 100 
dzieci, natomiast przedszkola nr 

2 i 3 po 50 osób. Liczba miejsc jest 
ograniczona, a w pierwszej kolejno-
ści będą przyjmowane dzieci zamel-
dowane w Lipnie.

Miejscowe placówki tegoroczny 
nabór rozpoczynają 15 marca. Karty 
zgłoszenia dziecka do przedszkola 
należy odebrać w każdej z czterech 
miejskich placówek. Wypełnione 
karty zainteresowani rodzice muszą 

złożyć do 15 kwietnia w konkret-
nym przedszkolu, do którego mia-
łoby uczęszczać dziecko.

Karty zgłoszenia dziecka mu-
szą wypełnić i złożyć także rodzice 
obecnych przedszkolaków, którzy 
chcą, aby ich dzieci uczęszczały do 
przedszkoli także w przyszłym roku 
szkolnym.

Lidia Jagielska

22 lutego w czytelni Miej-
skiej Biblioteki Publicznej odbyło 
się pierwsze z czterech planowa-
nych spotkań, przygotowanych 
w ramach projektu „Mikrogranty  
– podaj dalej”.

– Projekt ten służy wymianie 
wiedzy i doświadczeń pomiędzy 
pracownikami biblioteki wiodącej 
i pracownikami bibliotek partner-
skich, zacieśnieniu współpracy, 
wyzwoleniu kreatywności i od-
najdywaniu inspiracji do działań 
twórczych w bibliotece – przy-
pomina Ewa Charyton, dyrektor 
MBP w Lipnie.

Mikrogranty „Podaj dalej” 
prowadzone są przez Akademię 
Rozwoju Filantropii w Polsce 
w ramach Programu Rozwoju Bi-
bliotek. Lipnowska biblioteka po-
zyskała 1 tys. zł. 

Uczestnikami ubiegłotygo-
dniowego spotkania byli przed-
stawiciele biblioteki wiodącej, 
a taki status otrzymała lipnowska 
placówka w Programie Rozwoju 

Bibliotek, oraz bibliotekarze z �-
lii bibliotecznych w Jastrzębiu, 
Karnkowie, Trzebiegoszczu i Wi-
chowie, należących do Biblioteki 
Publicznej gminy Lipno z siedzibą 
w Radomicach.

 Moduł szkolenia przebiegał 
pod hasłem „Biblioteka jako miej-
sce zasobów wiedzy i kultury”. 

– Podczas szkolenia omawia-
no wstęp do mapy zasobów wie-
dzy i kultury, dyskutowano nad 
wiedzą i potrzebami społeczności 
lokalnej, a także omawiano me-
tody i techniki badawcze, które 
pracownicy bibliotek mogą wy-
korzystać do badania potrzeb lo-
kalnego społeczeństwa. Szkolenie 
prowadziła starszy bibliotekarz 
Iwona Kowalska, stosując metody 
aktywizacyjne – podsumowuje 
Ewa Charyton. – Bibliotekarze od 
początku bardzo aktywnie anga-
żowali się w proponowane ćwicze-
nia, chętnie dyskutowali i wymie-
niali doświadczenia. 

Lidia Jagielska

Uczestniczki branżowego spotkania

W sobotę Urząd Skarbowy w Lipnie zaprasza wszystkich na 
Dzień Otwarty.

Od godz. 9.00 do 13.00 na 
chętnych będą czekać pracowni-
cy skarbówki. Udzielą informacji 
o sposobie wypełnienia zeznań, 
przyjmą zeznania podatkowe oraz 
wydadzą potrzebne formularze. 

5 marca będzie też czynna 
kasa urzędu (10.00-12.00).

Zeznanie podatkowe za 2010 
r. należy złożyć do 2 maja. 30 
kwietnia (sobota) skarbówka bę-
dzie czynna od godz. 9.00 do 13.00 

(kasa 10.00-12.00).
28, 29 kwietnia i 2 maja urzęd-

nicy będą pracować dłużej – od 
7.15 do 18.00 (kasa 9.00-16.00).

Formularze zeznań podatko-
wych PIT są dostępne w siedzi-
bach urzędów miast i gmin.

Informacje telefoniczne doty-
czące zeznań podatkowych można 
uzyskać pod numerem 54 287 25 
75 wew. 71.

(aba)
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PRAWNIK RADZI

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Bartosz Chrzanowski, Anastazja Dziewa, Adrian Falkiewicz, Zu-
zanna Kłusek, Sergiusz Kotarski, Mateusz Ługowski, Miłosz Nowak, Aleksandra Alicja Paszyńska, Klaudia Pniewska, Natalia 
Spryszyńska, Julia Szymańska, Sandra Wichrowska, Kamil Wieczyrski, Martyna Wilmańska, Michał Zajączkowski, Aleksan-

dra Zalewska. Wychowawczyni Jolanta Miedzińska.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Wiktoria Chojnicka, Łukasz Domanowski, Oliwia Grech, Krzysz-
tof Jurkiewicz, Marcin Hubert Katarzyński, Weronika Kurczyńska, Igor Lach, Wiktoria Mróz, Wiktoria Pietruszewska, Dawid 

Piotr Pietruszewski, Nikola Siecińska, Michał Szczupakowski, Wiktor Szczupakowski, Jakub Ulrych, Partycja Walczykowska. 
Wychowawczyni Małgorzata Grzankowska.
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Przestępstwo polega na wysy-
łaniu drogą elektroniczną wiado-
mości, która najczęściej jest napi-
sana w języku angielskim, w celu 
wciągnięcia odbiorcy w grę psy-
chologiczną. Jej fabuła – oparta na 
�kcyjnym transferze dużej kwoty 
pieniężnej z jednego z krajów afry-
kańskich ma na celu wyłudzenie 
pieniędzy. Wyróżnia się kilka ro-
dzajów oszustw nigeryjskich:

„Na uchodźcę politycznego”. 

W tym przypadku skontaktuje się 
z nami dziedzic ogromnej fortuny 
lub syn jednego z obalonych przy-
wódców. Będzie prosił o wsparcie 
�nansowe, konieczne do założenia 
�rmy czy przekupienia urzędni-
ków itp. Oferowane przez niego 
sumy często będą sięgać nawet 30 
mln dolarów, przy czym osoba de-
cydująca się na pomoc w załatwie-
niu spraw „uchodźcy” może liczyć 
na połowę tej kwoty. W rzeczywi-
stości wpłacane pieniądze tra�ają 
na konta oszustów.

„Na inwestora”. Oszust szuka 
chętnych do pomocy w zainwe-
stowaniu ogromnego majątku 
swojego przyjaciela, ojca itp., któ-
rzy z różnych przyczyn nie mogą 
tego zrobić sami. Dalszy przebieg 
działań jest analogiczny jak w po-
przednim modelu.

„Na wygraną na loterii”. Czę-
sto może się zdarzyć, że otrzyma-
my wiadomość o wygranej dużej 
sumy pieniędzy na jednej z zagra-
nicznych loterii (najczęściej odby-
wającej się w Hiszpanii, Wielkiej 
Brytanii czy we Włoszech). Kwota 
wygranej jest jednak dużo niższa 
niż w klasycznym oszustwie ni-
geryjskim, tak żeby bardziej od-
powiadała realnym wygranym 
na loteriach. Standardowo już 
konieczne będzie wniesienie sto-
sownych opłat, np. za wystawienie 
dokumentów, za pomoc prawnika, 
opłacenie podatku itp.

„Na konto w banku”. W tym 
przypadku oszust podszywa się 
pod pracownika banku, który in-
formuje, że jeden z klientów zmarł,  
pozostawiając ogromną kwotę na 
rachunku, nie wskazując jednak 
spadkobierców. Otrzymamy też 
dokumenty potwierdzające wy-
sokość zgromadzonych środków, 
a jedyne co, to musimy opłacić 
koszty bankowe, pomoc prawną 
itp. Oszuści, w celu uwiarygodnie-
nia historii, często podawać będą 
nazwiska prawdziwych dyrekto-
rów banków, jednak już telefony 
czy adresy mailowe do placówek 
będą �kcyjne.

„Na spadek”. Potencjalna o�a-
ra otrzymuje wiadomość, że jest 
jedynym spadkobiercą po dalekim 

„krewnym”. Aby przejąć pieniądze 
pozostawione w spadku należy 
tradycyjnie dopełnić kilku formal-
ności. Charakterystyczną cechą 
tego rodzaju oszustwa jest wyższy 
poziom j. angielskiego niż w pozo-
stałych przypadkach.

„Na aukcję internetową”. Co-
raz powszechniejszym zjawiskiem 
jest nawiązywanie kontaktów 
z osobami wystawiającymi towary 
na portalach aukcyjnych. Oszusto-
wi tak bardzo zależy na szybkim 
zakończeniu transakcji, że oferuje 
za to sumę nawet dwukrotnie wyż-
szą od tej, jakiej żąda sprzedający. 
W wiadomości potwierdzającej 
dokonanie wpłaty często pojawia 
się prośba o szybkie wysłanie rze-
czy, która jako prezent musi dojść 
na czas do celu. Oszust zwykle 
grozi konsekwencjami �nanso-
wymi za zerwanie umowy lub 
zawiadomieniem odpowiednich 
organów ścigania w przypadku nie 
wysłania towaru we wskazanym 
czasie. W rzeczywistości żadna 
opłata za wysłany towar nie tra�a 
na nasze konto.

O�arami oszustów mogą 
padać także �rmy. Mogą one 
otrzymać bardzo korzystne oferty 
współpracy, najczęściej duże za-
mówienia handlowe od dopiero co 
poznanego kontrahenta. Tradycyj-
nie �rma musi dokonać transferu 
dużej sumy pieniędzy lub przesłać 
określoną partię towaru.

Przestępstwo nigeryjskie jest 
ścigane przez polskie prawo. Jest 
to klasyczne oszustwo, o którym 
mowa w art. 286 kodeksu karnego: 
„Kto – w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej – doprowadza inną 
osobę do niekorzystnego rozpo-
rządzenia własnym lub cudzym 
mieniem za pomocą wprowadze-
nia jej w błąd albo wyzyskania błę-
du lub niezdolności do należytego 
pojmowania swojego działania, 
podlega karze pozbawienia wolno-
ści od 6 miesięcy do 8 lat”. Skutecz-
ność ścigania takich przestępstw 
jest bardzo niska. Często samo do-
tarcie do oszustów jest niezwykle 
trudne, a odzyskanie wyłudzonych 
pieniędzy praktycznie niemożliwe. 
Problemy najczęściej pojawiają 
się już na etapie ustalenia, skąd 
tak naprawdę wysyłane były wia-
domości. Nie należy pod żadnym 
pozorem przesyłać swoich danych 
osobowych, numerów kont ban-
kowych, druków �rmowych. Na-
dal często odnaleźć można grupę 
osób chętnych na łatwy i szybki 
zarobek, którzy później padają 
o�arami oszustów internetowych.

Na podstawie:  www. e-

pawnik.pl

Czy znaleźliście w swojej skrzynce informację z prośbą 
o pomoc w odzyskaniu pieniędzy z zablokowanego konta 
uchodźcy, zaproszenie do pomocy w inwestowaniu pienię-
dzy czy o spadku otrzymanym po nieznanym krewnym? Je-
śli tak, to jest duże prawdopodobieństwo, że możecie paść 
ofiarą tzw. oszustwa nigeryjskiego (znanego też jako „ni-
geryjski szwindel” lub „przestępstwo 419”).
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      Lipno

Nowocześnie u maluchów

R E K L A M A

      Lipno

Nasz wielki talent

      Lipno

Inwestycje mimo zmian
      Lipno

Włoskie smaki u nas

Piotr Górecki to wybitnie uzdolniony miejscowy artysta. Wszyscy zainteresowani mają 
okazję zapoznać się z jego twórczością już 4 marca o godz. 18.00, podczas wernisażu Ê
w klubie muzycznym Bakalarka. Organizatorem jest Miejskie Centrum Kulturalne. 

Janusz Dominiak to pasjonat włoskiej, tradycyjnej kuchni. 
Pizza w jego wykonaniu jest pieczona w piecu opalanym 
drewnem z drzew liściastych.

Przebudowa ulicy Bukowej będzie wykonana tylko z pieniędzy budżetu miasta. Wniosek Ê
o dofinansowanie z Regionalnego Programu Operacyjnego został rozpatrzony negatyw-
nie.

W Lipnie mieszka od 30 lat. 
W 1998 roku tra�ł do włoskiej wio-
ski po to, by coś zjeść. Spróbował, 
zasmakował i pokochał smak praw-
dziwej włoskiej pizzy, wypiekanej 
prostym sposobem z naturalnych 
produktów. I chociaż dzisiaj przy-
znaje, że zjedzone wtedy danie nie 
było najwyższej próby, to uwielbie-
nie pozostało.

– Zawsze lubiłem gotować 
i jednocześnie eksperymentować 
w kuchni, trochę z konieczności, 
trochę z przyjemności – opowiada 
Janusz Dominiak. – Wyznaję zasa-
dę, że nic tak nie integruje rodziny 
jak wspólny stół i spożywany przy 
nim posiłek. Moje zamiłowanie do 
potraw włoskich wynika natomiast 
z podróży po świecie. 

Pizza jest bardzo popularną po-
trawą w wielu krajach, wzbogaconą 
lub zmienianą zależnie od regionu. 

– Pizza amerykańska czy mek-
sykańska swoim smakiem zupeł-
nie odbiega od klasycznej włoskiej 
potrawy – przyznaje. – Jedzoną 
w różnych miejscach naszego kra-
ju nazywam spolszczoną, w wielu 
przypadkach na korzyść dla tego da-
nia. Podawanie sosu do pizzy to ty-
powo miejscowa naleciałość, naszą 
cechą charakterystyczną jest duża 
ilość i różnorodność wykorzysty-
wanych dodatków, a największym  
uproszczeniem wypiekanie pizzy 
w piecach elektrycznych.

Po kilkunastu latach ekspe-
rymentowania w zaciszu kuchni 
domowej, postanowił zamienić 
swoje hobby na zawód. Udało się. 
Od dwóch lat swoją pasją dzieli się 
z klientami lokalu gastronomiczne-
go otwartego we własnym domu. 
Ciągle dba o każdy szczegół i nie-
zmiennie cały swój czas poświęca 
na upowszechnianie dań włoskich, 
szczególnie pizzy i pierogów.

–  Charakterystyczne pierogi 
calzone to po prostu pierogi pie-
czone, wciąż rzadko spotykane 
w naszym kraju – opowiada pan 
Janusz. – W  Lipnie przyjęte zostały 
z ogromnym entuzjazmem, bowiem 
w tej chwili tradycyjne gotowane 
pierogi zamawiane są w stosunku 
do pieczonych jak 1 do 10. Cenię so-
bie opinie smakoszy wymagających, 
a najbardziej cieszą wizyty stałych 

klientów, nie tylko z terenu naszego 
miasta.

Ewenementem w kuchni Ja-
nusza Dominiaka jest prawdziwy 
włoski piec do wypiekania pizzy 
i pierogów. Spalane w nim drewno 
liściaste, wiśniowe lub brzozowe za-
pewnia dobry, szybki i aromatyczny 
wypiek. Piec pracuje w cyklu 24-
godzinnym.

Janusz Dominiak łączy trady-
cję z nowoczesnością. Do przyrzą-
dzania dań nie używa polepszaczy, 
a wymarzony lokal otworzył w bu-
dynku zbudowanym w XIX wieku.

– Przed laty mieszkał tu o�cer 
SS, obecnie dom jest rozbudowany, 
ale nadal najważniejsza jest tradycja 
w wyposażeniu, jak i mojej działal-
ności  – podsumowuje pan Janusz. – 
Dobre jedzenie to nadal moja pasja, 
eksperymentuję i wciąż ulepszam 
włoskie potrawy w oparciu o ory-
ginalne, włoskie przepisy. Cały czas 
utrzymuję kontakt z restauratorami 
z Włoch, uczestniczę w spotkaniach 
i szkoleniach. Warto wiedzieć, że nie 
ma w Polsce szkoły wypieku pizzy, 
pozostaje więc przekazywanie prze-
pisów i tradycji oraz dzielenie się 
doświadczeniami.    

Lidia Jagielska  

Janusz Dominiak wypieka pizzę i pierogi w tradycyjnym piecu włoskiej produkcji
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W połowie roku rozpocznie 
się planowana przebudowa ulicy 
Bukowej na lipnowskim osiedlu 
Witonia, która wejdzie w skład 
tzw. małej obwodnicy. Inwesty-
cja będzie wykonana ze środków 
własnych miasta, zapisanych na 
ten cel w tegorocznym budże-
cie. Planowany koszt to 1 mln zł, 
bo złożony przez ratusz wniosek 
o do�nansowanie przedsięwzię-
cia z Regionalnego Programu 
Operacyjnego został negatywnie 
rozpatrzony przez Urząd Marszał-

kowski. Skutkiem tej decyzji jest 
konieczność okrojenia planu prac 
w rejonie ulicy Bukowej. Zgodnie 
z zapewnieniami władz miejskich, 
przebudowa zostanie wykonana, 
co zdecydowanie ułatwi przejazd 
przez Lipno ciężkim środkom 
transportu drogowego,  zmierza-
jącym w kierunku Płocka. Jest 
to największa inwestycja przewi-
dziana na drogowej mapie miasta 
w bieżącym roku. 

Realna nadal pozostaje szan-
sa na uzyskanie do�nansowania 

z Narodowego Programu Dróg 
Lokalnych na przebudowę ulicy 
Przekop, która znalazła się na dzie-
wiątym miejscu listy rezerwowej.

Gotowa jest już dokumen-
tacja prac planowanych na ulicy 
Ogrodowej. Procedury przetar-
gowe zostaną wszczęte po uregu-
lowaniu spraw własnościowych. 
Przebudowę zaplanowano na dwa 
lata z przeznaczeniem w budże-
cie 100 tys. w 2011 roku i 150 tys.  
w 2012. 

Lidia Jagielska

Piotr Górecki jest rodowi-
tym lipnowianinem. Urodził się  
w 1980 roku. Mieszka i tworzy 
w Lipnie. Artystyczna pasja malo-
wania, rysowania i rzeźbienia nie 
opuszcza pana Piotra od najmłod-
szych lat.

– Jego dom i ogród noszą 
ślady artystycznego zmagania się 
z materią – opowiada Katarzyna 
Wesołowska–Karasiewicz, dy-
rektor lipnowskiego MCK. – Na 
pozór zwykłe przedmioty, rze-
czy znalezione, zużyte i nikomu 
niepotrzebne nabierają pod jego 
ręką nowego życia i ciepła. Stają 
się historią, skrawkiem ciekawej 
bajkowej lub �lozo�cznej opo-
wieści. Przekraczając próg domu 
wchodzimy w świat kolorowych 
kamieni i uduchowionych gałęzi. 

Kontrastują z nimi, prowadząc ar-
tystyczny dialog, drapieżne druty, 
kapsle i inne odpady ludzkiej cy-
wilizacji. Na płaszczyznach bramy 
i ścian snują swoje opowieści sym-
boliczne formy malarskie.

Prace Piotra Góreckiego wpi-
sują się w nurt sztuki land artu 
(sztuka ziemi, obszarem, two-
rzywem i kontekstem jest obszar 
krajobrazu i ingerencja w krajo-
braz) i ready–made, są więc dzie-
łami sztuki utworzonymi z przed-
miotów codziennego użytku lub 
z odpadów. Pierwszym przedsta-
wicielem tego nurtu był Marcel 
Duchamp.

Malarstwo lipnowskiego ar-
tysty jest mistyczne, a tytuły jego 
prac „oniryczna noc”, „na krawędzi 
snu” czy „Myśli czasem nieskoń-

czone”  świadczą o duchowym 
bogactwie i pięknym, wrażliwym 
świecie wyobraźni autora.

Piotr Górecki w 2005 roku 
został laureatem konkursu ogło-
szonego przez studio projektowe 
Art Center Design (studio zajmu-
jące się wzornictwem samocho-
dowym) i otrzymał stypendium 
w Szwajcarii. Niestety, ze wzglę-
dów osobistych nigdy do Szwajca-
rii nie wyjechał. 

– Jest nadal i tworzy w Lipnie 
dając nam możliwość obcowania 
ze swoją niecodzienna sztuką – in-
formuje dyrektor Miejskiego Cen-
trum Kulturalnego. – Zapraszam 
na wystawę prac malarskich tego 
wyjątkowego człowieka, artysty, 
lipnowianina.   

Lidia Jagielska 
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Uczniowie najmłodszych klas lipnow-
skich podstawówek (na zdj. Paulinka, 

Kacper i Patrycja) już korzystają  
z tablic interaktywnych. Ratusz 

przystąpił do projektu „Zakup tablic 
interaktywnych dla oddziałów I–III  szkół 

podstawowych województwa kujawsko 
–pomorskiego”. W ramach modułu 

e–edukacja w naszym województwie 
najmłodsze klasy zostały wyposażone 

w zestawy tablic multimedialnych 
z urządzeniami zewnętrznymi do 

nauczania interaktywnego. Celem 
modułu e–edukacja jest stworzenie 

regionalnego systemu informatycznego, 
wykorzystującego możliwości technik 
ICT w kształceniu mieszkańców oraz 

usprawnienie funkcjonowania placówek 
oświatowych.
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     Dobrzyń nad Wisłą

Karnawałowe szaleństwo smaku
Po raz szósty w gminie Dobrzyń nad Wisłą przedstawiciele sołectw spotkali się na Festi-
walu Smaku. Tegoroczna impreza kulinarna, zorganizowana przez Miejsko-Gminną Radę 
Kobiet i Dobrzyński Dom Kultury „Żak”, odbyła się w remizie strażackiej w Mokowie. 
Karnawał trwa, więc zabawa była przednia. Na stołach, obok tradycyjnego jadła dobrzyń-
skiego, królowały słodkości, w tym przede wszystkim pączki. Za przygotowane smakołyki 
organizatorzy obdarowali panie upominkami. Festiwal stał się również okazją do wymiany 
przepisów na przygotowane  potrawy. Z tego względu, że spotkanie odbyło się w sobotni 
karnawałowy wieczór, nie mogło zabraknąć muzyki. Panowie, mimo że byli w mniejszo-
ści, dotrzymywali kroku paniom. 

Panie z Krojczyna: Renata Ręklewska, Joanna Grzębska i Sławomira Krasińska 
przygotowały pasztet z rodzynkami i wino porzeczkowe

Podczas degustacji można było skosztować nowych dań przygotowanych przez koleżanki

Panowie preferowali jadło ze stołu wiejskiego

Festiwal Smaku Karnawałowego był dla pań okazją do spotkania i rozmowy

Reprezentantki Chalina: Katarzyna Lewandowska, Elżbieta Majewska i Ewelina 
Bukowska częstowały gości „pączkami Elżbiety”

Przybyłych gości powitały dyrektor DDK „Żak” Renata Chęcka i przewodnicząca 
M-G Rady Kobiet Bożena Wiatr

Na festiwal przybyli również zaproszeni goście: proboszcz parafii Mokowo ks. Zbi-
gniew Załęcki, Zofia Bielicka, wiceburmistrz miasta i gminy Ryszard Bartoszewski 

i ks. senior Tadeusz Lipowski
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      Kikół

Bal na kilkadziesiąt par
W sobotę na balu karnawałowym, zorganizowanym przez Koło Gospodyń Wiejskich w Tru-
towie, bawiło się 130 osób. Panie zadbały i o to, by na stołach nie brakowało pyszności, 
i o dobrą atmosferę. Od pierwszych taktów parkiet zapełnił się parami. 

W tany ruszył też wójt Józef Predenkiewicz z małżonką (od lewej)

Bawił się sołtys Trutowa Janusz Kruszyński z żoną...

Nie trzeba było nikogo zachęcać do tańca

Przygrywał zespół „Redbox”
Przewodniczący Rady Gminy Kikół 

Jacek Sadowski w świetnym humorze
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Bal połączył pokolenia

...i szefowa KGW Agnieszka Boniecka z mężem

Jak widać, stoły uginały się pod ciężarem smakołykówBrawo, brawo... ...i w kółeczko
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
4 marca, godz. 18.00 – w Klubie 
Muzycznym Bakalarka odbędzie się 
wernisaż prac malarskich Piotra 
Góreckiego, lipnowianina, przed-
stawiciela nurtu ready-made (sztu-
ka wykorzystująca przedmioty co-
dziennego użytku). Wstęp wolny.
5 marca, godz. 17.00 - Te-
atr Małej Sceny zaprasza do 
kina Nawojka na przedstawie-
nie „O potworach. A zło można 
zwalczyć tylko złem” w reżyserii  
i według scenariusza Piotra Ma-
zurkiewicza. Wystąpią: Izabela Pa-
pierska, Rafał Górczyński i Piotr 
Mazurkiewicz. Wstęp wolny.
6 marca, godz. 16.00 - w kinie 

Nawojka odbędzie się widowisko 
muzyczno-filmowe „... taką mnie 
ścieżką poprowadź...”, przygotowa-
ne przez Michała Gromadę z okazji 
14. rocznicy śmierci Agnieszki 
Osieckiej. Wstęp wolny.
8 marca, godz. 17.00 - w kinie Na-
wojka” najpiękniejsze arie operowe 
wykona sopranistka Marzena My-
szuk, absolwentka Akademii Mu-
zycznej im. Karola Szymanowskie-
go w Katowicach. Wstęp wolny.
19 kwietnia, godz. 10.00 – w ki-
nie „Nawojka” odbędzie się impre-
za „Dzieciaki Przedszkolaki 2011. 
Przegląd Twórczości Artystycznej 
Przedszkolaków”. 
W przeglądzie mogą wziąć udział 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat – ze-
społy, które prześlą kartę zgłosze-
nia na adres Miejskiego Centrum 
Kulturalnego do 4 kwietnia. Jury 
przyzna 3 miejsca oraz wyróżnienia  
i dyplomy. Organizator zastrzega 
sobie prawo zmiany w podziale 
nagród i możliwość łączenia kate-
gorii.
Kategoria teatralna:
• mogą zostać zgłoszone następu-
jące formy prezentacji: spektakle 
teatralne, monodramy, montaże 
poetyckie, pantomima i taniec
• czas trwania występu do 30 min.
• czas instalowania dekoracji nie 
przekracza 10 min.
• przed konkursem organizator nie 
przewidział czasu na próby zespo-
łów
Kategoria muzyczna:
• dziecięce zespoły taneczno – śpie-
wające
• uczestnicy przed występem po-
winni dostarczyć podkład muzycz-
ny tylko na CD
• nośnik powinien być opisany (wy-
konawca, tytuł piosenki, autor mu-
zyki i tekstu)
• jury będzie zwracać uwagę na tek-
sty i kompozycje własne
• każdy solista lub zespół wykonuje 
1 utwór
Kryteria oceny: dobór repertuaru/ 
tekstu, inscenizacja ruchowa/pla-
styka ruchu, ogólny wyraz arty-
styczny, przejrzystość prezentacji,  
interpretacja tekstów, wymowa/
dykcja/intonacja, ogólny wyraz ar-
tystyczny, walory wychowawcze.
Organizator zapewnia jedynie pro-
ste elementy scenografii (krzesła, 
stolik.), a także nagłośnienie i od-
twarzacz CD, po wcześniejszym 
uzgodnieniu. Zespoły przyjeżdżają 
na własny koszt.
8 kwietnia, godz. 10.00-18.00 – 
w kinie „Nawojka” odbędzie się XV 
Przegląd Teatrów Dziecięcych Lip-
no 2011. Przegląd stanowi okazję 
do prezentacji zespołów teatralnych 
działających w szkołach, klubach, 
świetlicach oraz instytucjach kultu-
ry, skupiających młodzież ze szkół 
podstawowych i gimnazjum, do lat 
15. Może w nim wziąć udział każdy 
zespół amatorski, który zaakcep-
tuje regulamin, przesyłając kartę 
uczestnictwa do 21 marca. Razem 
ze zgłoszeniem należy przesłać 
szczegółowe informacje dotyczące 
oświetlenia sceny i nagłośnienia.
Przegląd ma charakter konkurso-
wy, jury przyzna Grand Prix i na-
grody za: I miejsce, II miejsce, III 
miejsce.
Spektakle konkursowe będą roz-
patrywane w dwóch kategoriach 
wiekowych: szkoły podstawowe 
i szkoły gimnazjalne. Czas trwania 

spektakli teatralnych nie może być 
krótszy niż 10 min. i dłuższy niż 30 
min. Zespół ma maksymalnie 15 
minut na przygotowanie: ustawie-
nie i zniesienie scenografii. Każdy 
zgłoszony zespół prezentuje tylko 
jedną sztukę.
MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł
SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł
STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
4 marca, godz. 20.00 - koncert 
grupy „Baaba Kulka”. Bilety: 25 
zł – przedsprzedaż; 30 zł – w dniu 
koncertu.
Projekt „Baaba Kulka”, czyli połą-
czone siły Gaby Kulki i grupy „Ba-
aba” to dzieło muzyczne powstałe 
z potrzeby złożenia hołdu grupie 
Iron Maiden. Początkowo wyrazem 
miłości do legendy heavy metalu 
miało być stworzenie zespołu na 
jeden koncert w Hard Rock Café 
w Warszawie, jednak sukces pierw-
szej odsłony w sierpniu 2008 roku 
zachęcił zespół do zagrania razem 
trasy koncertowej. Po bardzo do-

brze przyjętych koncertach, grupa 
„Baaba Kulka” nagrała płytę. Jej 
wersje mocno odbiegają od zwy-
kłych coverów. Muzycy tworzący 
projekt „Baaba Kulka” współpracu-
ją ze sobą na wielu płaszczyznach. 
Piotr Zabrodzki wraz z Tomkiem 
Dudą towarzyszyli Gabie Kulce 
podczas nagrania albumu „Hat, 
Rabbit” natomiast Gaba zaśpiewa-
ła gościnnie na płycie „Baaby” „Di-
sco Externo”. Debiutancki album 
„Baaba Kulka” ukaże się 21 mar-
ca. Materiał muzyczny dopełnia 
koncertowe DVD zarejestrowane 
w warszawskim klubie Powięk-
szenie. Singlem promującym jest 
utwór „Aces High”.
5 marca, godz. 19.00 – koncert 
zespołu KnŻ. Bilety: 40 zł - przed-
sprzedaż; 45 zł - w dniu koncertu
Zespół (początkowo pod nazwą 
Kazik) powstał w 1992 w składzie: 
Kazik Staszewski - wokal, Adam 
„Burza” Burzyński - gitara, Mi-
chał „Kwiatek” Kwiatkowski - bas 
i Kuba Jabłoński - perkusja. Zespół 
początkowo grał wyłącznie utwo-
ry z solowych projektów Kazika, 
później uległo to zmianie. Najważ-
niejszym koncertem na początku 
istnienia kapeli był występ pod-
czas festiwalu w Sopocie w 1992. 
W 1994 zespół Kazik wydał swoją 
pierwszą płytę „Na żywo, ale w stu-
dio”. Tuż po nagraniu płyty mody-
fikacji uległ skład - perkusistę Kubę 
Jabłońskiego zastąpił Tomasz Go-
ehs, a niedługo po tym w szeregi 
formacji wstąpił Robert „Litza” 
Friedrich. W 1995 ukazała się dru-
ga płyta „Porozumienie ponad po-
działami”, a w 1999 „Las Maquinas 
de la Muerte”. W połowie 2000 
zespół opuścił Robert Friedrich 
(zastąpił go Olaf „Off” Deriglasoff). 
W 2002 wyszła ostatnia płyta pod-
sumowująca działalność koncer-
tową zespołu - „Występ”. 29 maja 
2008 zapadła decyzja o reaktywacji 
KnŻ. To właśnie w „Od Nowie” od-
był się pierwszy w Polsce koncert 
po reaktywacji KnŻ. 
11 marca, godz. 19.00 – koncert 
Moniki Brodki. Bilety: 25 zł – przed-
sprzedaż; 35 zł - w dniu koncertu
Brodka to polska wokalistka popo-
wa. Laureatka trzeciej edycji pro-
gramu telewizyjnego Idol. Debiut 
fonograficzny Brodki zatytułowany 
Album ukazał się w 2004 roku. 
Ciesząca się popularnością w Pol-
sce płyta uzyskała status złotej 
sprzedając się w nakładzie 35 000 
egzemplarzy. 20 listopada 2006 
roku został wydany drugi album 
wokalistki zatytułowany „Moje pio-
senki”. 
20 września 2010 roku ukazał się 
trzeci album studyjny wokalistki pt. 
„Granda”. Muzykę na płytę skom-
ponował Bartosz Dziedzic wraz 
z Moniką Brodką. Wyjątek stanowi 
utworu „Hejnał”, który przygoto-
wał ojciec piosenkarki Jan Brodka 
oraz Dziedzic, który również wy-
produkował wszystkie kompozy-
cje. Słowa do piosenek napisała 
sama piosenkarka, a także Radek 
Łukasiewicz z formacji Pustki oraz 
Jacek „Budyń” Szymkiewicz z ze-
społu Pogodno. Wydawnictwo 
było promowane w Polsce podczas 
trasy koncertowej Granda Tour.
OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55

19 marca, godz. 19.00 - balet 
„Zniewolony umysł”.
Robert Bondara, przedstawiciel 
najmłodszego pokolenia polskich 
choreografów, rozpoczął pracę 
z Baletem Opery Nova nad au-
torskim baletem pt. „Zniewolony 
umysł” do muzyki Philipa Glassa 
i Wojciecha Kilara, inspirowanym 
słynną książką Czesława Miłosza. 
Choreograf w rozmowie z Wiesła-
wem Kowalskim mówi: „Kompo-
nując  ruch nie chodzi mi o jakieś 
baletowe pas czy o sekwencję 
ruchów, ale najważniejsze jest, by 
za każdym ruchem i gestem kry-
ła się jakaś treść i wartość emo-
cjonalna, coś, co będzie w stanie 
nabudować atmosferę i ułatwić 
widzowi rozczytanie tych wszyst-
kich, nie ukrywajmy, dość skom-
plikowanych problemów. Wierzę, 
że tak można i do tego będę dążył. 
A to wszystko o czym mówię ma 
związek z właściwym wyreżysero-
waniem poszczególnych scen, ze 
stworzeniem relacji między posta-
ciami i z odejściem od budowania 
sekwencji kroków, co jest charak-
terystyczne dla baletu klasycznego. 
Mnie zależy na tworzeniu ruchu 
głównie w oparciu o warstwę tre-
ściową.  Czyli podążać od sensu do 
obrazu”. (BIK, marzec 2011 r.)
Robert Bondara: tancerz, chore-
ograf, pedagog. Absolwent Łódz-
kiej Szkoły Baletowej i Akademii 
Muzycznej im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie w zakresie pedagogi-
ki baletu, gdzie obecnie jest wykła-
dowcą. Od 2002 r. współpracował 
z Teatrem Muzycznym w Łodzi 
i Teatrem Wielkim w Poznaniu, 
a od 2005 jest tancerzem Polskie-
go Baletu Narodowego w Teatrze 
Wielkim – Operze Narodowej 
w Warszawie. Od 2008 współpra-
cuje z Warszawskim Teatrem Tań-
ca Aleksandry Dziurosz, z którym 
występował w Polsce i Japonii.
Uczestniczył w I Ogólnopolskim 
Konkursie Choreograficznym im. 
Bronisławy Niżyńskiej (2008) i zdo-
był II nagrodę (I nie przyznano) oraz 
nagrodę specjalną Towarzystwa 
im. Witolda Lutosławskiego w po-
staci zlecenia opracowania układu 
choreograficznego. Nagrodzona 
choreografia „Andante con moto” 
(muz. W. Kilar) była zaprezento-
wana m.in. na Gali otwarcia sezo-
nu 2008/2009 W Teatrze Wielkim 
– Operze Narodowej w Warszawie, 
na II Warszawskim Wieczorze 
Choreograficznym, na Polsko-Ro-
syjskiej Gali Baletowej w Teatrze 
Bolszoj w Moskwie. 
Tworzył choreografie dla uczniów 
łódzkiej, gdańskiej i warszawskiej 
Szkoły Baletowej. W 2009 i 2010 
wziął udział w dwóch pierwszych 
edycjach warsztatów choreogra-
ficznych „Kreacje” organizowa-
nych przez Polski Balet Narodowy. 
Jedna z zaprezentowanych tam 
choreografii („When you end and 
I begin..”, muz. P. Szymański) 
w sezonie 2009/2010 została włą-
czona na stałe do repertuaru Pol-
skiego Baletu Narodowego w wie-
czorze baletowym „Alfa i inne”, 
prezentowana m.in. w Bergen 
w Norwegii. 

INFORMACJE O IMPREZACH
MOŻNA PRZESYŁAĆ POD ADRES 

REDAKCJA@WPR.INFO.PL
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     Lipno

Malarz o modelarstwie
      Gmina Lipno

Nowoczesne nauczanie

15

R E K L A M A

Uczniowie z Zespołu Szkół w Radomicach korzystają już z tablic interaktywnych. – Mam 
nadzieję, że ciekawe i urozmaicone formy pracy trafią do uczniów – mówi Jolanta Kru-
szyńska, dyrektor placówki. 

REKLAMA

REKLAMA

W czwartek w Szkole Podstawowej nr 5 odbyło się kolejne spotkanie z cyklu 
„Człowiek z pasją”. Tym razem z uczniami „piątki” spotkał się nauczyciel techniki, 
plastyki i wychowania fizycznego w tej szkole Krzysztof Wiśniewski. Jest to znany 

lipnowski artysta malarz. Jednak podczas tego spotkania opowiedział dzieciom  
o swojej innej pasji, jaką jest składanie modeli  czołgów. Pan Krzysztof prenume-
ruje gazety kolekcjonerskie i razem z synem tworzy makiety oraz modele czołgów.
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Dzięki przystąpieniu urzędu 
gminy do projektu realizowane-
go przez samorząd województwa,  
wszystkie szkoły na terenie gminy 
zostały wyposażone w nowocze-
sny sprzęt wspomagający proces 
dydaktyczny w klasach I-III.

W ramach tego przedsięwzię-
cia  w Zespole Szkół w Radomi-
cach zainstalowano 6 zestawów 
urządzeń; w skład każdego z nich 
wchodzi tablica interaktywna 
wraz z oprogramowaniem, specja-
listyczny projektor oraz notebook. 
Ponadto szkoła otrzymała jeden 
wizualizer, czyli urządzenie po-
zwalające na pokazywanie przed-
miotów i dokumentów w powięk-

szeniu. Koszt inwestycji dla tej 
placówki wyniósł ponad 70 tys. zł, 
z czego 18 tys. zł to pieniądze po-
chodzące z budżetu gminy Lipno. 

– Wykorzystanie tablic inte-
raktywnych wpływa na uatrakcyj-
nienie procesu nauczania, pozwala 
na sięganie do bogatych zasobów 
edukacyjnych, umożliwia proste 
i przejrzyste prezentowanie in-
formacji – opowiada dyr. Jolanta 
Kruszyńska. – Mamy nadzieję, że 
ciekawe i urozmaicone formy pra-
cy tra�ą do  uczniów, a także spra-
wią, że nauka stanie się łatwiejsza 
i przyjemniejsza.

Lidia Jagielska 

Michał już wie, jak działa tablica 
interaktywna
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      Technologie

Współcześni Don Kichoci

     Żywność

Będzie jeszcze drożej

W naszym powiecie blisko stumetrowe elektrownie wiatrowe to już codzienność. Wciąż 
przybywa nowych wiatraków, a z tym ich przeciwników. Ostatnio do ich grona dołączyły 
władze gminy wiejskiej Wąbrzeźno. Blokują budowę wiatraków w obawie przed utratą 
zdrowia przez mieszkańców ich gminy. 

Władze gminy Wąbrzeźno 
chcą, by turbiny wiatrowe oddalić 
od siedzib ludzkich na odległość 
większą niż tego chcą �rmy sta-
wiające elektrownie. Samorządow-
cy motywują to ochroną zdrowia 
mieszkańców. 

Po odrzuceniu nieco dziwnych 
teorii np. o tym, że w pobliżu wia-
traków nie niosą się kury, a zestre-
sowane krowy dają mniej mleka, 
trzeba oprzeć się tylko na bada-
niach naukowych. 

Właśnie odległość od do-
mów ma podstawowe znaczenie 
przy budowie elektrowni. Potężne 
skrzydła wiatraka, obracając się, 
powodują hałas. Nie jest on bardzo 
drażniący dla ucha. Wynosi 40 de-
cybeli w odległości 500 metrów od 
wiatraka. To tyle, ile odgłos rwanej 
kartki papieru. Dla ludzi bardziej 
bolesna jest systematyczność tego 
hałasu. Poza tym poziom hałasu 
generowanego przez turbiny wia-
trowe, przy zachowaniu typowej 
odległości od terenów zamieszka-
łych jest zbyt niski, by spowodować 
zaburzenia słuchu lub inne bez-
pośrednie negatywne skutki zdro-
wotne. Niemniej jednak niektóre 
osoby mogą odczuwać irytację. Su-
geruje się, że irytacja ta może być 
reakcją na charakterystyczny szum 
lub zmienność dźwięku generowa-
nego przez turbiny wiatrowe, a nie 

na natężenie tego dźwięku. 
Dźwięki niskiej częstotliwości 

oraz infradźwięki z obecnie wyko-
rzystywanych nawietrznych turbin 
wiatrowych pozostają zdecydowa-
nie poniżej poziomu ciśnienia aku-
stycznego, przy którym powstają 
znane skutki zdrowotne. Ponadto 
brak naukowych dowodów, iż wi-
bracje wywołane hałasem o niskich 
częstotliwościach, pochodzącym 
od turbin wiatrowych, powodują 
negatywne skutki zdrowotne. 

Kolejnym podnoszonym przez 
przeciwników wiatraków proble-

mem jest tzw. efekt migotania. 
Efekt ten powstaje, gdy promienie 
słoneczne padają prostopadle na 
obracające się łopaty elektrowni. 
Łopaty „przecinają” promienie sło-
neczne, co wywołuje krótkotrwałe 
okresy zacienienia obiektów znaj-
dujących się za elektrownią (efekt 
stroboskopowy). Efekt migota-
nia cienia może mieć negatywny 
wpływ na osoby stale przebywające 
w otoczeniu elektrowni. Odczuwal-
ny jest w odległości do ok. 0,5 km. 
Naukowcy są zgodni, że migotanie 
o częstotliwości powyżej 2,5 Hz1 
może być dla człowieka uciążliwe. 
Ale tylko u 5 proc. osób chorych 
na epilepsję, które poddano ba-
daniu wpływu migotania światła 
na samopoczucie, częstotliwości 
w zakresie 2,5 - 3 Hz wywołały ne-
gatywne efekty. U większości osób 
reakcja ze strony organizmu poja-
wia się przy wielokrotnie wyższych 
częstotliwościach (16 - 25 Hz). Aby 
efekt migotania ceni wywoływany 
przez elektrownie wiatrowe mógł 
osiągnąć częstotliwość efektu stro-
boskopowego, a więc przekraczać 
wartość 2,5 Hz, rotor wiatraka 
musiałby wykonywać 50 obrotów 
wirnika na minutę, tymczasem no-
woczesne wolnoobrotowe turbiny 
obracają się z prędkością maksy-
malną 20 obrotów na minutę. 

Piotr Wołyński

Ceny żywności osiągnęły najwyższy poziom od 21 lat – podaje agenda ONZ. Przed nami 
druga fala podwyżek cen artykułów spożywczych. Na rynku brakuje zbóż, cukru i oleju.

     Rynek rolny

Brojler z futerkiem
Na jednym z targowisk w Toruniu klient zaopatrzyć się 
może w króliki. Są jednak niezwykłe ze względu na rozmia-
ry. Mowa o królikach nowozelandzkich.

Indeks cen żywności znalazł się 
na poziomie najwyższym od 1990 r. 
Czekają nas podwyżki głównie cen 
mięsa i artykułów zbożowych: pie-
czywa, makaronów, ciastek. Wiele 
segmentów rynku spożywczego 
nie jest jeszcze nasyconych pod 
względem popytu, dlatego mogą 
drożeć słodycze, woda mineralna, 
przetwory.

Katastrofą dla branży spożyw-
czej byłyby słabsze zbiory, bo wtedy 
światowe zapasy nie zostałyby od-

budowane. FAO (agenda działająca 
przy ONZ) ostrzega, że niedobory 
żywności dodatkowo przyczyniają 
się do zamieszek w krajach Afryki 
i Azji. 

Według notowań resortu rol-
nictwa, w Polsce od końca czerw-
ca 2010 r. do końca stycznia 2011 
r. najbardziej wzrosły ceny żyta 
(o ponad 120 proc.), owsa (trzy-
krotnie) i jęczmienia (prawie dwu-
krotnie). W mniejszym stopniu 
zdrożały pszenica (o 70 proc.) i ku-

kurydza (o 43 proc.). Dla rolników 
to dobra wiadomość - według Eu-
rostatu wzrost dochodów z pra-
cy w rolnictwie wyniósł w Polsce  
w ubiegłym roku 19 proc. Jedno-
cześnie środki produkcji podrożały 
niewiele. W kieszeniach rolników 
zostało więc dużo funduszy.

W infogra�ce zamieszczonej 
obok prezentujemy szacunkowe 
ceny podstawowych produktów 
pod koniec grudnia tego roku. 

Piotr Wołyński

SZACUNKOWE CENY ŻYWNOŚCI GRUDZIEŃ 2011 R.

Wbrew nazwie i logice, króli-
ki nowozelandzkie nie pochodzą 
z Nowej Zelandii. Są krzyżówką, 
którą uzyskano przez łączenie 
miejscowych białych królików 
z olbrzymem belgijskim i zajęcza-
kiem. Dzięki temu nowy gatunek 
zyskał najlepsze cechy swoich ro-
dziców. Króliki nowozelandzkie 
zyskały szybko popularność dzięki 
wysokiej wartości użytkowej, ce-
chującej się: doskonałym umię-
śnieniem, bardzo szybkim tem-
pem wzrostu w pierwszych 2 – 3 
miesiąca życia, stosunkowo wcze-
snym uzyskiwaniem zdolności do 
rozpłodu oraz wysoką mleczno-
ścią matek.

Pierwsze króliki tej rasy tra�ły 
do Polski dopiero po wojnie. 

Waga dorosłego królika no-
wozelandzkiego wynosi od 3,5 do 
5 kilogramów. Zwierzę nadaje się 
do hodowli futerkowo-mięsnej. 
To właśnie dzięki tym królikom 
powstał zlepek słowny „królik 
doświadczalny”. Króliki nowoze-
landzie wykorzystywane są bardzo 
często w laboratoriach. Dlaczego? 
Ponieważ na wiele chorób reagu-
ją bardzo podobnie do człowieka. 
Dzięki temu pomagają w testowa-
niu nowych leków.  

Cena jednego królika waha się 
od 50 do 120 złotych.

(pw)
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... „Czarny czwartek. Janek Wiśniewski padł”.  
W przejmującym obrazie, porównywanym do nagrodzonej 
Złotym Niedźwiedziem „Krwawej niedzieli” Paula Greengras-
sa, Antoni Krauze przypomina jedną z najmroczniejszych kart 
z historii PRL-u. Widowiskową rekonstrukcję dramatycznych 
wydarzeń w Gdyni, zakończonych brutalną pacy�kacją mani-
festantów przez oddziały wojska i milicji w 1970 roku, wyróż-
niają nie tylko rozmach inscenizacyjny i trzymająca w napięciu 
akcja. Warto zwrócić uwagę na wybitne kreacje Piotra Fron-
czewskiego jako Zenona Kliszki oraz Wojciecha Pszoniaka jako 
Władysława Gomułki, a także wzruszające role debiutującej na 
ekranie Marty Honzatko i znanego z „U Pana Boga za miedzą” 
Michała Kowalskiego. Twórcy �lmu podkreślają, że „Czarny 
czwartek” nie jest tylko �lmem o wydarzeniach Grudnia ‘70, 
lecz mówi o czymś, co dotyka nas codziennie. To �lm o kryzy-
sie zaufania i kryzysie wiary.

www.cinema-city.pl

PRZECZYTAĆ… powieść Ewy Kuryluk „Goldie”. Pierwsze wy-
danie tej książki (Wydawnictwo Książkowe Twój Styl 2004) znala-
zło się wśród �nalistów nagrody Nike 2005. Na kartach „Goldiego” 
Ewa Kuryluk zaczęła opisywać osobistą historię, kontynuowaną 
potem we „Frascati”. Głównym bohaterem powieści jest ojciec 
autorki, Karol Kuryluk – minister kultury, a później prezes PWN, 
odznaczony medalem Sprawiedliwy wśród Narodów Świata. Au-
torka opisuje widziane oczyma dziecka wydarzenia historyczne  
i obrazy z życia rodzinnego: wizytę Mołotowa, suknię kupioną na 
przyjazd szacha czy spotkanie z pisarzem, którego dzieł nie prze-
czytał nikt w rodzinie, za to bardzo chętnie zjadał je tytułowy 
chomik, Goldi. To niezwykłe połączenie wielkiej i małej historii 
tworzy w rezultacie przejmującą opowieść o rodzinnym domu, 
który staje się miejscem ucieczki od otaczającej rzeczywistości  
i dziejowych zawirowań. Ewa Kuryluk – znana malarka, pisarka, 
eseistka, historyk sztuki; urodzona w Krakowie, obecnie miesz-
ka w Paryżu, Nowym Jorku i Krakowie; współtwórczyni i człon-
kini redakcji „Zeszytów Literackich”; autorka licznych prac 
eseistycznych poświęconych sztuce: m.in. „Wiedeńska apokalip-
sa”, „Salome albo o rozkoszy. O grotesce w twórczości Aubreya 
Beardsleya”, „Podróż do granic sztuki”, „Weronika i jej chusta”, 
utworów literackich: „Wiek XXI”, „Grand Hotel Oriental”.

 www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... „Coś więcej niż muzyka”– to tytuł drugiego al-
bumu GrubSona, niosącego za sobą ogromny ładunek pozytywnej 
energii i dojrzałe teksty. Całość składa się z dwóch płyt z muzyką 
GrubSona (pierwsza płyta spójna muzycznie, natomiast na drugiej 
znajdą się utwory reprezentujące różne gatunki muzyczne) oraz 
niespodzianki. Dowiemy się czym dla wielbicieli GrubSona jest 
muzyka, pojawi się także sporo wątków humorystycznych. Album 
zawiera 35 utworów muzycznych. GrubSon zaprosił do udziele-
nia się wokalnie na swoim nowym albumie takich artystów jak: 
Emilia, Rahim, Abradab, Wojtas, Jaroz, Bu, Metrowy, Jotoskleja, 
Jahdeck, Skorup, Grizzlee, Bob One, Jarecki, BRK, Majkel, Kon-
trabanda, Cheeba, Żustoprocent.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Pożyczki na oświadczenie do 20 
000 zł, Lipno, ul. 3 Maja 5,  
tel. 54 288-34-24

Wynajem limuzyny  
tel. 609 613 247,  
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam drewno opałowe, sosna, 
olcha i kominkowe,  
tel. 661 554 912.

Świadectwa charakterystyki energe-
tyczne budynków tel 666 035 507.

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane,  
tel. 501 057 385.

Sprzedam działki, każda 3000m2, 
Golub-Dobrzyń, tel. 56 683 54 84 
lub 792 247 700. 

Pół bliźniaka, Ostrowite Ryp.  
Wydzielona działka, odnowiony 
garaż, 3 pokoje,  
tel. 723 895 397, 118 tys.

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
36m2, I piętro w Lipnie,  
tel. 660 407 251.

Sprzedam mieszkanie dwupokojo-
we o pow. 44,06m2 w Lipnie,  
tel. 603 841 660 (po godz. 16).

Sprzedam nieruchomość 
120m/1400 , dz. utw., ogr.,  
wszystkie media, tel. 502 235 822.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Robotnik drogowy, operator koparko-ładowarki, operator równiarki, 
kierowca kat. C i E, (praca w delegacji); PPHU „Mardar” Witkowo 50 
(gmina Wielgie), tel. 54 287 16 07
2.Monter sieci teleinformatycznej (prawo jazdy kat. B); Lipno, tel. 662 
098 685
3.Tynkarz, robotnik budowlany; „Diablobud”, Jadwiga Skibińska, Ba-
chorzewo 20, gmina Dobrzyń n/W, tel. 787 344 921
4.Kierowca kat. C; NATIVE Włocławek, ul. POW 20/22, tel. 513 108 
572
5.Kierowca kat. C i E; mechanik samochodów ciężarowych, logistyk; 
KONKRET Ciesielski & Ciesielski Wichowo 23 B, tel. 668 394 898
6.Sprzątaczka (orzeczenie o umiarkowanym stopniu niepełnospraw-
ności – praca w Lipnie); Clar System S.A. Magdalena Prondzińska, 
tel. 660 567 159
7.Przedstawiciel handlowy (praca w terenie); „Drzewiarz – Bis” sp. z 
o.o. Lipno, ul. Wyszyńskiego 46 A, tel. 54 288 47 11
8.Kierowca samochodu ciężarowego; PHU „AGRO – TRANS” Rafał 
Gęsicki, Popowo 20, tel. 502 630 789
9.Mechanik samochodowy; Firma Handlowo-Usługowa Janusz Su-
mocki, Makowiec 67 (gmina Chrostkowo), tel. 601 927 221
10.Piekarz; Piekarnia-Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 
17a, tel. 54 287 39 96
11.Kierowca samochodu ciężarowego (znajomość jęz.niemieckiego), 
Kaufmann Sp. z o.o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. 4, tel. 54 
280 31 27

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Cypr: technik instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: menadżer – negocjator, technik kontroli jakości, pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży, 
wulkanizator, operator CNC
Dania: pracownik rolny, oferta targowa: VI MTP Lublin, pracownicy 
sezonowi w rolnictwie, animator rozrywki, manager rozrywki, animator 
dziecięcy, animator sportowy, instruktor zumby (praca w Grecji i na 
Cyprze), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: sprzedawcy, recepcjonista – kelner – kucharz – barman, pra-
cownicy do obsługi parku
Hiszpania: szklarz, animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: pracownik budowlany, operatorzy – hutnicy, pracownik 
produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych, wykrawacz
Niemcy: kosmetyczka, pracownik do obsługi restauracji, de-
karz, mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), pielęgniarz/
pielęgniarka geriatryczna, pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarka  
w domu opieki osób starszych
Norwegia: elektryk, mechanik, pracownik konstrukcji metalowych, 
monter rur, spawacz, pracownik platformy wiertniczej – rigger, po-
kojówka, kelner/kelnerka, pracownik sklepu z pamiątkami, pracownik 
baru/kawiarni, kucharz, szef kuchni, stolarz
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, ubojowy, operator prasy krawę-
dziowej, szwaczka/szwacz,  rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwacz-
ka/szwacz, rzeźnik wykrawacz (firma: ST Merryn Foods Ltd) 
Włochy: animator czasu wolnego, animator kultury, ratownik, tancerz, 
animator kultury, barman, kelner, pizzer, szef kuchni, osoby na zmy-
wak, pielęgniarki/pielęgniarze

Ogłoszenia drobne można składać  
w większości sklepów, zajmujących się 

kolportażem tygodnika CLI. 
Należy wyciąć drukowany przez nas 

kupon bądź wypełnić druk  
w sklepie.

Powiatowy 

Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno

ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49

 (54) 288 67 50

R E K L A M AR E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 02

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W stałych związkach 
małe nieporozumie-
nia. Pozwól czasem 

partnerowi na jego własne decyzje. W pracy 
wszystko ułoży się po Twojej myśli. Warto 
pomyśleć o jakiejś dobrej inwestycji. To 
najlepszy czas, by spokojnie rozkręcić nowe 
interesy i założyć własną firmę. Małymi 
kroczkami do wielkiego celu. W tym tygo-
dniu czas wreszcie zmienić przyzwyczajenia, 
które nie wychodzą Ci na zdrowie.

Ryby (20.02.-20.03.)
W uczuciach na horyzoncie 
nie widać żadnych wielkich 
zmian. Wszystko w Twoim ży-
ciu uczuciowym wspaniale ze 
sobą współgra. Ci, którzy są 

w stałych związkach mogą liczyć na bardzo 
namiętny okres. Będziecie rozumieli się jak 
nigdy dotąd. W życiu zawodowym przyda Ci 
się sporo zdrowego rozsądku. Nie rób nic na 
siłę, a problemy w pracy same się rozwiążą.

Baran (21.03.-21.04.)
Dla samotnych ten ty-
dzień będzie obfitował 
w nawiązywanie nowych 
ciekawych znajomości. Ê
W pracy możliwe trudno-

ści. Przez cały czas będzie towarzyszył Ci 
stres i nerwy związane z pracą zawodową. 
Liczne niedomówienia doprowadzą do kon-
fliktu nie tylko z kolegami z pracy, ale także 
z szefem. Nieprzewidziane wydatki mocno 
naruszą budżet domowy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W tym tygodniu nie grozi 
Ci nuda ani samotność. 
Będziesz mile widzianym 
gościem na prywatkach Ê
i przyjęciach u znajomych. 

Odnowienie starych znajomości może za-
owocować interesującą propozycją. W pra-
cy czeka Cię wytężony czas. Wiele spraw 
nagromadziło się i ciężko będzie wam 
wszystkiemu podołać. Pozytywna sytuacja 
finansowa.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu będziesz 
tryskał zdrowiem, a ener-
gia będzie Cię rozsadzać. 
Wszystko wskazuje na to, 
że czeka Cię poważne uczu-

cie i miłość na całe życie. Nie przejmuj się 
ludzkimi opiniami, a słuchaj własnego serca 
i własnej intuicji. Nie szastaj pieniędzmi, 
będą one Ci bardzo potrzebne w najbliższym 
czasie. Z rozwagą wydawaj każdą ciężko za-
robioną złotówkę. 

Lew (23.07.-23.08.)
Tym, którzy są w stałych 
związkach towarzyszyć bę-
dzie pełna harmonia. Dużo 
ciepłych uczuć, wzajemnej 
fascynacji i dużo dobrego. 

Ukochana osoba dostarczy Ci wiele wrażeń Ê
i radości. Nie przejmuj się sprawami za-
wodowymi. W Twojej firmie zajdą zmiany 
personalne, które nie będą Ciebie dotyczyć. Ê
W tym tygodniu postaw na owoce cytruso-
we.

Waga (23.09.-22.10.)
Samotne Wagi mają Ê
w tym tygodniu okazję 
poznać kogoś niezwy-

kłego. Ten czas sprzyja dobrym relacjom Ê
w związkach stałych jak i takich, które stoją 
na początku drogi. Zadbaj również o aktywny 
wypoczynek, który poprawi Twoją sylwetkę Ê
i zdrowie. Weź parę dni wolnego i wybierz 
się z ukochaną osobą na wycieczkę do SPA  
lub centrum rekreacyjno-wypoczynkowego. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
W najbliższym tygodniu 
będziesz mieć sporo 
szczęścia do pieniędzy, 
możliwa jakaś wygrana.Ê
W pracy nie dawaj się 

stresowi. Zapomnij czasem o sprawach za-
wodowych i pomyśl o sobie. Jeden wieczór Ê
w weekend zaplanuj tylko dla siebie i poda-
ruj sobie odrobinę samotności – oglądając 
filmy, objadając się słodyczami na kanapie 
lub czytając ulubione książki.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W tym tygodniu Twoje życie 
zawodowe będzie, niestety,  
bardzo nerwowe, cały czas 
będziesz żył w pośpiechu. 

Wiele będzie się działo w pracy, a Ty przy-
łożysz się solidnie do wszystkich powierzo-
nych Ci zadań i obowiązków. Twoje zaan-
gażowanie w sferę zawodową przyniesie Ci 
wiele korzyści. Szef to doceni. Spodziewaj 
się poprawy warunków finansowych.

HUMOR
Pewnego kapitana statku, będącego 
już prawie na emeryturze, dorwała  
pewna dziennikarka. Przeprowadza-
jąc z nim wywiad, zadała pytanie:
– Kiedy pan przeżył największą 
burzę?
Kapitan zamilkł, ale widać po 
oczach, że rozpamiętuje swoje życie 
wilka morskiego. W końcu rzecze:
– To było zaraz po ślubie. Jak 
splunąłem w domu na dywan. 

Pani pyta Jasia:
– Która rzeka jest dłuższa: Ren czy 
Missisipi?
– Missisipi.
– Dobrze, Jasiu. A o ile jest dłuż-
sza?
– O sześć liter. 

Horoskop 3 – 9 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Gwiazdy będą sprzyjać sa-
motnym. Dla nich to dobry 
czas na odnalezienie miło-
ści, która pojawi się zupeł-
nie niespodziewanie. Okazji 

do flirtów nie zabraknie. Pamiętaj, że aby 
poznać dobrze drugiego człowieka potrze-
ba czasu. Możesz teraz czarować, podbijać Ê
i romansować do woli bez żadnych niemi-
łych konsekwencji. Zadbaj też o aktywny 
wypoczynek. 

Byk (21.04.-21.05.)
To najlepszy okres dla 
samotnych na randki Ê
i nowe znajomości. Ko-
niec karnawału zachęca do 
flirtów. Bądź wyluzowa-

ny, odprężony i myśl pozytywnie a miłość 
niespodziewanie zapuka do Twego serca. Ê
W pracy pełna stabilizacja. Bardzo dobre sa-
mopoczucie i zadowolenie z siebie sprawią, 
że nowe pomysły związane z pracą zawodo-
wą szybciej zaczną się realizować.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli jesteś samotny, to naj-
lepszy moment na podjęcie 
życiowej decyzji i zrobienie 
kroku naprzód. Od dawna 
szukasz tego właściwego 

partnera i teraz właśnie go znajdziesz. Nie 
lekceważ więc sygnałów, które będzie prze-
syłać Ci ktoś bardzo Tobą zainteresowany. 
Osoby w stałych związkach ulepszą więzi Ê
z partnerem. Weekend we dwoje pozwoli 
Wam na nowo zbliżyć się do siebie. 
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ZAGADKI CHIŃSKIE

Jeśli patrzysz z dala - altanka,
Z bliska zaś - laska,
Na wierzchu woda ciecze,
A dołem człowiek idzie. 

Owsem się nie odżywia, batem się go nie pogania,
Bardzo silny, jak powiadają. Kto to? 

Kiedy z niej korzystają - rzucają ją,
Kiedy zaś nie korzystają - noszą na plecach. 

W kącie pokoju stoi krowa,
Codziennie żre słomę ryżową, a nie cieli się. 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Jeden z bliźniaków podał konduktorowi odliczone pieniądze na dwa bilety.

Zagadki Profesora
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SUDOKU

PĄCZKI Z DŻEMEM
Składniki:
ok. 3,5 szkl. mąki     2 opakowania (po 7 g każde) suszonych drożdży
pół łyżeczki cynamonu      1 szkl. wody (połowę można zastąpić mlekiem)
1/3 szkl. cukru      2 łyżki oleju
pół łyżeczki soli     1 duże jajko
pół łyżeczki ekstraktu waniliowego    dżem lub galaretka malinowa 
drobny cukier lub cukier puder do obtaczania   olej do smażenia

PĄCZKI HISZPAŃSKIE
Składniki:
1 szklanka wody     125 g masła
szczypta soli      200 g mąki
4-6 jajek      olej do smażenia
sok z cytryny      cukier puder

Sposób przyrządzenia:

Zagotować wodę z masłem i solą, a gdy zacznie wrzeć, dodać za jednym razem całą mąkę. Wymieszać dobrze 
drewnianą łyżką i gdy już utworzy się kula, poczekać jeszcze chwilę, żeby odparowała resztka wody. Zostawić do 
przestygnięcia. Następnie, ubijając mikserem lub mieszając drewnianą łyżką, dodawać po jednym jajku. Jajek należy 
dodać tyle, ile potrzeba, żeby powstało bardzo gęste, lśniące ciasto. Z papieru do pieczenia wyciąć kółka dowolnej 
wielkości. Ciasto przełożyć do rękawa cukierniczego i wyciskać podwójne (tzn. jedno na drugim) kółka. Smażyć 
na dobrze rozgrzanym oleju, z obu stron, aż będą złote (papier sam odejdzie). Z soku cytrynowego i cukru pudru 
przygotować lukier o wybranej gęstości i posmarować nim jeszcze ciepłe pączki.

Sposób przyrządzenia: 

Drożdże rozpuścić w połowie szklanki wody. Resztę wody wymieszać z cukrem, solą, olejem i podgrzać do ok. 50 
st. C. Następnie wlać do 1 i 1/4 szkl. mąki wymieszanej z cynamonem, dodać rozpuszczone drożdże, jajko i wanilię. 
Ubijać mikserem 30 sekund na średnich obrotach, często oskrobując brzegi miski, a potem 3 minuty na wysokich 
obrotach. Następnie, używając drewnianej łyżki, domieszać resztę mąki (należy robić to z wyczuciem, żeby ciasto nie 
wyszło zbyt gęste), wyłożyć na blat i wyrabiać jeszcze 3 - 5 minut, dosypując mąkę w razie potrzeby. Ciasto ma być 
średnio gęste, gładkie i elastyczne. Włożyć do natłuszczonej miski, obrócić, żeby całe ciasto pokryło się tłuszczem, 
przykryć i zostawić do wyrośnięcia na ok. 1 godzinę (do podwojenia objętości).
Ciasto odgazować, uderzając z góry, wyłożyć na lekko posypany mąką blat, przykryć i zostawić na 10 minut. Na-
stępnie rozwałkować (nie za cienko), wycinać kółka, na środek każdego kłaść po 1 łyżeczce dżemu, brzegi zawijać Ê
i łączyć ze sobą, formując pączki. Można też nieco cieniej wałkować ciasto, na połowę wyciętych kółeczek nakładać 
dżem, brzegi zwilżać (wodą, mlekiem lub roztrzepanym jajkiem), przykrywać drugim kółeczkiem i dociskać na brze-
gach. Gotowe pączki układać na ściereczce posypanej mąką i zostawić do wyrośnięcia. W międzyczasie rozgrzać olej 
do temp. 185 st.C. Smażyć pączki po minucie z każdej strony na rumiano - sprawdzić patyczkiem czy nie są surowe 
w środku. Odcedzić, wyłożyć na papierowy ręcznik i ostudzić. Obtoczyć w drobnym cukrze lub cukrze pudrze.



Czwartek, 3 marca 2011
20

www.cli.info.plHistoria/Odeszli

      Z prasy

Urodziny granatowych

      Z prasy

Radość z polskiego sklepu

    Zawiadamiamy, że
21 lutego
zmarła

Halina

Przewięźlikowska

lat 67

   Zawiadamiamy, że
22 lutego
zmarła

Józefa

Znaniecka

lat 97

Ludność żydowska zmonopolizowała przedwojenny lipnowski handel. Nie dziwi więc fakt, 
że o otwarciu polskiego sklepu w naszym mieście donosiły ogólnowojewódzkie gazety. 

      A to ciekawe

Łacina wiecznie żywa
Rzucanie mięsem to chyba narodowy sport Polaków. Tzw. łacina podwórkowa to często 
jedyny język obcy, którym posługują się nasi współobywatele. Ale przekleństwa w Polsce 
mają długą historię.

Jak obchodzono w Lipnie Dzień Policjanta w 1925 roku? 
Odpowiedź na to pytanie daje nam prasowy urywek „Kro-
niki Rypińskiej”. 

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
24 lutego
zmarła

Wiesława Maria
Choińska

lat 78

Za datę narodzin polskiej po-
licji przyjmujemy 24 lipca 1919 
r. To właśnie w tym dniu Sejm 
Ustawodawczy Rzeczypospolitej 
Polskiej powołał do życia policję 
państwową. 

Zajmowała się ona w zasadzie 
tym samym, co dziś. Nieznacznie 
różniły się za to policyjne stopnie. 
Przed wojną w Lipnie policjanta 
nie witano słowami „Dzień dobry, 
panie sierżancie”. Zamiast tego 
było „Witam, panie przodowniku”. 
Pozostałe stopnie pozostały bez 
zmian.

Co do munduru, to dopiero 
niedawno policja wróciła do tra-
dycyjnego granatowego koloru 
odzienia. Właśnie takie mundury 
nosili posterunkowi przed wojną. 
Do tego dochodził płaszcz su-
kienny, spodnie bryczesy i czapka 
okrągła z okutym daszkiem.

Policja najczęściej używała re-
wolwerów Nagant produkcji bel-
gijskiej. W latach 30. przerzucono 
się na pistolety polskiej produkcji.

„Armia starych kawalerów” 
– pod koniec lat trzydziestych 
tymi słowami określano korpus 
policyjny, mając na myśli ograni-

czenie w kwestii swobodnego za-
wierania związków małżeńskich 
przez funkcjonariuszy. Określenie 
to było mocno przesadzone, gdyż 
odsetek żonatych mężczyzn, mają-
cych na swym utrzymaniu dzieci, 
wahał się średnio w przedziale 70-
80% całego stanu osobowego. Jed-
na niewątpliwie służba policyjna 
pociągnęła za sobą ograniczenia. 

W przedwojennych publika-
cjach pisano: „Małżeństwo poli-
cjanta jest bowiem bardzo ważnym 
aktem także dla całego Korpusu. 
Przez ten akt wprowadza policjant 
do wielkiej rodziny jak gdyby 
„synową”, dlatego policjant musi 
prosić o zezwolenie na zawarcie 
związku małżeńskiego. Następnie 
władza przełożona przeprowadza 
badania, czy osoba wybrana przez 
policjanta odpowiada wymaga-
niom i ambicjom. (...)”.

 Opinia o kandydatce na żonę 
funkcjonariusza policji obejmo-
wała podstawowe dane osobowe, 
wykształcenie, charakterystykę 
rodziny z podaniem źródeł utrzy-
mania, zebrane opinie o zaintere-
sowanej i jej rodzinie.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
26 lutego
zmarła

Ewa Hanna

Sękowska

lat 62

   Zawiadamiamy, że
21 lutego
zmarła

Apolonia 

Ziółkowska

lat 80

Zacznijmy od powiedzenia 
„rzucać mięsem”. Ma ono już ty-
siąc lat! 23 lipca 1018 roku nad 
brzegiem Bugu stanęło kilka tysię-
cy brudnawych wojów Bolesława 
Chrobrego. Ich bronią były drew-
niane tarcze powleczone skórą, 
łuki, oszczepy, topory i usta pełne 
wszeteczeństw. Rycerzom towa-
rzyszyło mnóstwo ciurów i posłu-
gaczy. Tęgi wojownik i tęgi brzu-
chacz książę Bolesław kazał zabić 
bydło, żeby przed bitwą pobiesia-
dować. Kiedy jego czeladź opra-
wiała mięso w rzece, stacjonujący 
na drugim brzegu Rusini drwili 
z niej, jak to było w dobrym tonie 
przed bitwą. Jak pisze Gall Ano-
nim, nasze obozowe ciury w odpo-
wiedzi obrzuciły ich mięsem, czyli 
„brudy z wnętrzności i odpadki 
rzucali im przed oczy ku ich znie-
wadze”. Zniewaga była skuteczna, 
bo Rusini ostrzelali ich z łuków, 
na co krewkie ciury chwyciły za 
oręż, przeprawiły się przez rzekę 
i nie dość, że dały łupnia ruskim 
służebnym, to zdobyły przyczółek. 
Polscy woje na czczo ruszyli w ich 

ślady i rozbili wroga.
 Jak brzmiały ówczesne wy-

zwiska? Mamy relację drugiej 
strony. Według ruskiej „Powieści 
dorocznej”, książę Bolesław był tak 
wielki i ciężki, że na koniu ledwo 
mógł usiedzieć. Ruski wojewoda 
Budy zaczął więc lżyć Bolesława, 
mówiąc: „Oto ci przebodziem 
oszczepem brzuch twój tłusty”. 
Bolesław miał pewien kompleks 
tuszy, bo ponoć krzyknął swoim: 
„Jeśli was ta obelga nie obraża, to 
ja polegnę sam” – i ruszył do rzeki, 
a za nim całe wojsko. I zwyciężył 
Bolesław Jarosława, a następnie 
zelżył go, gwałcąc mu siostrę. 

Przekleństwa o podtekście 
seksualnym były specjalnością 
mężczyzn. Chociaż w średniowie-
czu na wulgarne określenie seksu 
używano słowa „wydęchożyć”.

 Innym wulgaryzmem, tym 
razem z późniejszego okresu, było 
słowo „kiep”. I właśnie tym mia-
nem określała króla Jana III Sobie-
skiego nieprzychylna mu szlachta. 
Przed oskarżeniami o nielojalność 
broniono się tłumacząc, że jest to 

skrót oznaczający „Król Ian Euro-
py Pan”. 

 W 1627 roku kasztelan raw-
ski Filip Wołucki pisał do króla 
Zygmunta III: „A tego Szwedzika 
tłuczcie, żeby wiedział, sk...syn, 
co jest z Królem Jegomością żar-
tować”. 

Nie wiedzieć czemu pier-
wowzorem wielu wulgaryzmów 
uczyniono psy. I tak powstały: psia 
krew, psia kość, psi syn, psia jego 
mać czy suczy syn. Idąc zwierzę-
cym tropem, wspomnieć należy 
o innych zwierzętach. W średnio-
wieczu wielkim przekleństwem 
było wyzwanie kogoś od wieprza. 
Nie milej przyjmowano wyzwisko 
„ty małpo”. 

Przekleństwa jako słowa szyb-
ko się tępią niczym źle używany 
nóż. Dla 20-latków kiep jest jedy-
nie niedopałkiem papierosa. „Kląć 
jak szewc” również niewiele zna-
czy – dziś szewcy nie dostają ata-
ków szału, spowodowanych szko-
dliwymi substancjami do butów 
(czyli szewskiej pasji). 

Piotr Wołyński

Żydowskie sklepy można 
było porównać do dzisiejszych 
chińskich marketów. Było w nich 
wszystko, niskiej jakości, ale 
i w niskiej cenie, którą dodatkowo 
można było zbijać,  jeśli ktoś po-
siadał żyłkę handlowca. 

I podobnie jak dziś mówimy, 
że „zalewa nas tania chińszczyna”, 
tak nasi dziadkowie obawiali się, 
że handel zmonopolizują Żydzi. 

Rodziła się wojna handlowa, 
w której każdy sposób na zniszcze-
nie wroga był dobry. Najprostszą 
metodą było wspieranie polskich 
sklepów. I podobnie jak to opisu-
je artykuł z 1924 roku, największy 
udział w promocji polskiego han-
dlu miał kościół. Innym sposobem, 
stosowanym przez władze miast, 
w tym Lipna, było wprowadzenie 

urzędowo zakazu handlu 
w niedzielę. Niby wszyst-
ko w zgodzie z przyka-
zaniami, ale dla Żydów 
oznaczało to, że ich sklepy 
będą otwarte tylko 5 dni 
w tygodniu, podczas gdy 
te chrześcijańskie 6. Ży-
dzi zamykali swoje skle-
py w sobotni szabas, stąd 
właśnie ta różnica. Lud-
ność żydowska odpłacała 
się pięknym za nadobne 
Polakom podczas targów. 
„Głos Wąbrzeski” z 1929 
roku podaje, w jaki spo-
sób Żydzi rozbijali polskie 
targi. Taktyka polegała na 
podbieganiu do wozów handlują-
cych i sztucznym podbijaniu cen 
oraz napuszczaniu jednych Pola-

ków na drugich. Ceny u polskich 
kupców skakały, a kupujący szli do 
Żydów, bo... tam taniej.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
25 lutego

zmarł

Tadeusz

Kowalski

lat 65
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      Porady specjalisty

Czy wiesz, że...?
Nadmierna masa cia-

ła niszczy mózg
Za pomocą rezonansu ma-

gnetycznego naukowcy przeba-
dali osoby charakteryzujące się 
nadmierną masą ciała (z nadwagą 
lub otyłe) oraz osoby mieszczą-
ce się w normie BMI, które były 
w podobnym wieku i podobnego 
pochodzenia. Doświadczenie su-
geruje, iż przejadanie powoduje 
zmiany w mózgu. Stwierdzono to 
na tej podstawie, że osoby cha-
rakteryzujące się nadmierną masą 
ciała mają większą ilość wody 
w części mózgu odpowiedzialnej 
za regulację odżywiania, mniejsza 
natomiast  była w części odpowie-
dzialnej za kontrolę impulsów i je-
dzenia, co z kolei przyczynia się do 
dalszego podjadania.

Na wybory żywienio-
we dzieci wpływają oglą-
dane przez nie reklamy

W Szwecji wprowadzono 
pewne restrykcje, dotyczące re-
klam słodyczy i żywności fast 
food, by uchronić dzieci przed ich 
szkodliwym wpływem. Jak poka-
zują doświadczenia, dzieci w wie-
ku 3-12 lat natra�ają na około 50 
reklam żywności tygodniowo. 
Niestety, w przewadze są to rekla-
my żywności typu fast food, alko-
holu, czekolady i innych niewska-
zanych produktów spożywczych. 
Naukowcy z 11 państw wzięli pod 
lupę reklamy żywności w godzi-
nach, w których pociechy najczę-
ściej siadały przed telewizorem. 
Okazało się, iż 18 proc. pojawia-
jących się w czasie monitorowania 
reklam, dotyczyło żywności. Ina-
czej mówiąc, reklama dotycząca 
jedzenia pojawiała się średnio pięć 
razy na godzinę. Istnieje zatem 
duży związek między reklamą je-
dzenia i wyborami żywieniowymi 
dokonywanymi przez dzieci. Jest 
to zjawisko alarmujące, gdyż aż 
10 proc. dzieci na całym świecie 
cierpi na nadwagę i otyłość. Warto 
więc zadbać o swoje dziecko. Nie 
mamy co prawda bezpośredniego 
wpływu na treść emitowanych re-
klam, ale na świadomości żywie-
niową dziecka i jego wybory - tak. 

Nawyki żywieniowe 
matki mają wpływ na ży-
wienie się dzieci

Okazuje się, że to, jak odży-
wia się matka oraz czy postrzega 
ona swoje dziecko jako wybredne, 
ma duży wpływ na to, po co ono 
będzie sięgało, by zaspokoić głód 
i apetyt. Zjawisko to zainteresowa-
ło naukowców. Na podstawie ba-
dań przeprowadzonych na grupie 
około 400 niezbyt zamożnych ko-
biet, które posiadały dzieci w wie-
ku 1-3 lata, potwierdzono fakt, iż 
nawyki żywieniowe mam mają 

wpływ na zachowania żywieniowe 
swoich pociech. Zaobserwowano, 
że dzieci spożywają mniej niż czte-
ry razy w tygodniu warzywa, jeśli 
ich matki także jadły je rzadko 
bądź też jeśli matki uważały dzieci 
za wybredne. Co warto podkreślić, 
postrzeganie dziecka w ten sposób 
sprawia, że przestajemy wymagać 
jedzenia owoców i warzyw, suge-
rując się zasadą „lepiej żeby zjadł 
cokolwiek, niż 
ma płakać nad 
talerzem wa-
rzyw”.

Grzejniki 
– droga do 
nadwagi 

N a u k o w -
cy informują, 
że przebywa-
nie w wyższych 
temperaturach 
w okresie zimy 
może doprowa-
dzić do zwięk-
szenia masy cia-
ła. Jest to więc prosta droga do 
nadwagi i otyłości.  Ten fakt jest 
o tyle ważny, że w ostatnich latach 
zanotowano wzrost temperatur 
w gospodarstwach domowych 
w okresie grzewczym. Skąd to wy-
nika? Otóż zbyt wysoka tempera-
tura otoczenia zarówno zmniejsza 
zdolność organizmu do wytwa-
rzania ciepła (organizm nie musi 
produkować ciepła, aby utrzymać 
równowagę bilansu cieplnego 
ustroju, gdyż zapewnia nam to 
kaloryfer), jak również ogranicza 
wydatki kaloryczne, niezbędne do 
ogrzania organizmu. 

Pamiętaj, że jeśli ci zimno, to 
sygnał dla organizmu „pora roz-
począć produkcję ciepła”. Proces 
ten to świetny 
sposób na wyda-
tek dodatkowych 
kalorii. Zatem 
c h ł o d n i e j s z e 
pomieszczenie 
czy jedna war-
stwa ubrania 
mniej pomagają 
w utrzymaniu 
zgrabnej sylwet-
ki. 

Niedobór 
witaminy D 
u dzieci = 
otyłość 

Naukowcy poddali obserwa-
cji prawie 460 dzieci w wieku 5-12 
lat, którym zmierzono poziom 
witaminy D we krwi, a następnie 
przez okres 30 miesięcy regularnie 
je mierzono i ważono.  Badania 
okazały się bardzo wartościowe 
dla pro�laktyki nadwagi i otyłości 
u naszych pociech. Okazało się, że 
dzieci z najniższym wyjściowym 

poziomem witaminy charaktery-
zowały się większym przyrostem 
masy ciała, a także wyższą zawar-
tością brzusznej tkanki tłuszczo-
wej. Ponadto u dziewcząt w grupie 
dzieci z niższą zawartością wita-
miny D we krwi zaobserwowano 
wolniejszy wzrost. Fakt ten nie do-
tyczył jednak chłopców. 

Kawa – broń przeciw-
ko cukrzycy

Okazuje się, że kobiety wy-
pijające 4 �liżanki naparu kawy 
dziennie zmniejszają prawdopo-
dobieństwo zapadnięcia na cu-
krzycę typu II aż o 50%.  To jednak 
żadne zaskoczenie. Fakt ten jed-
nak już od dawna znany. Nie zna-
no jednak dokładnie mechanizmu 
jego działania. W ostatnim czasie 
naukowcy z Los Angeles doszli do 
wniosku, że napar kawy zwiększa 
w osoczu stężenie globuliny wią-
żącej hormony płciowe. Globulina 
ta reguluje działanie testosteronu 
i estrogenu, co wiąże się z ogra-
niczeniem prawdopodobieństwa 
wystąpienia cukrzycy typu II.  

Masz problem z nadci-
śnieniem, jedz borówki 

14-letnie badania przeprowa-
dzono na grupie mężczyzn i ko-
biet, którzy mieli ciśnienie tętnicze 
w normie. W trakcie badania co 2 
lata monitorowano ich stan zdro-
wia, a co 4 lata dietę. Okazało się, 
że u osób spożywających przynaj-
mniej raz w tygodniu porcję bo-
rówek amerykańskich o 10 proc. 
rzadziej wystąpiło nadciśnienie. 

tel. 56 682 26 80

Fakt ten zawdzięczamy obecności 
antocyjanów w tych owocach. 

Warto jednak podkreślić, iż 
występują one także w takich owo-
cach jak czarna porzeczka, jeżyna 
czy czerwone pomarańcze. One 
również mogą zapobiec wystąpie-
niu zbyt wysokiego ciśnienia tęt-
niczego u kobiet i mężczyzn.

Czekolada służy ser-
cu starszych kobiet

Naukowcy zauważyli, że pa-
nie powyżej 70 roku życia jedzące 
czekoladę przynajmniej raz na ty-
dzień miały o 35% mniejsze praw-
dopodobieństwo hospitalizacji czy 
nawet śmierci z powodu chorób 
serca. Co więcej, ryzyko hospi-

talizacji czy śmierci z powodu 
niewydolności serca zmniejszyło 
się o 60%. Badania wykazały, iż 
starsze kobiety spożywające wię-
cej czekolady są mniej narażone 
na rozwój chorób serca. Nie cho-
dzi tutaj jednak o objadanie się 
tym smakołykiem, ale spożywanie 
umiarkowanych ilości. Brak ogra-
niczenia w zjadanych porcjach 
czekolady lub zastępowanie nią 
innych, wartościowych produk-
tów żywnościowych jak warzywa, 
owoce, może przynieść wręcz od-
wrotny skutek. Nieurozmaicona 
dieta, bogata w tłuszcz i w cukier  
sprzyja otyłości, która powoduje 
m.in. wzrost ryzyka chorób serca.

Ciekawostki, oparte na naukowych badaniach, prezentuje Karolina Słupczewska, specj-
slista ds. żywienia.
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      Waterpolo

Wodniacka impreza
      Piłka nożna

Drugie rozdanie futsalu

      Koszykówka

Zmagania gimnazjów

W sobotę swój debiut miało nowo powstałe Stowarzyszenie ALLO LIPNO. Młodzi, którzy 
chcą działać na rzecz miasta, wraz z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji zorganizowa-
li mecz pokazowy piłki wodnej. 

W minionym tygodniu gimnazjaliści walczyli o tytuł mistrza 
powiatu w piłce koszykowej. Na parkiecie niepokonane 
były dziewczęta z Wielgiego i chłopcy z Lipna.

W weekend rozegrano drugą kolejkę w ramach Dobrzyń-
skiej Ligi Piłki Halowej – Futsal. Na pozycję lidera wysunął 
się zespół Wisły Old Boys Dobrzyń.

Od niedawna działająca dru-
żyna piłki wodnej, prowadzona 
przez reprezentanta Kazachstanu 
Dimitra Gyrgenova, podzielona 
na dwa zespoły, zagrała trzy razy 
po pięć minut. Pomiędzy każdą 
z trzech części wystąpiły: grupa 
cheerlederek oraz grupa �tness 

Zumba. Zasady gry w piłkę wodną 
przedstawił Patryk Chrabąszczew-
ski. Odbył się też pokaz ratownic-
twa wodnego, przeprowadzony 
przez ratowników krytej pływalni 
w Lipnie. 

Młodzi, którzy chcą uczęsz-
czać na treningi waterpolo, mogą 

przyjść w każdy poniedziałek 
i czwartek do krytej pływalni. 

Nasz tygodnik objął patronat 
medialny nad sobotnią imprezą. 
Członkowie i zarząd ALLO LIP-
NO już planują kolejne wydarze-
nia.  

Marcin Jaworski

Podczas imprezy odbył się pokaz ratownictwa wodnego

Nie zabrakło fali na trybunach Pokaz fitness zumba

Każdy z zawodników drużyny waterpolo 
został wprowadzony i przedstawiony 

jak podczas meczów NBA Ostatnie wskazówki trenera
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W pierwszym spotkaniu dru-
giej kolejki zmierzyły się zespoły 
Michałkowa i Dyblina. Minimal-
nie lepsza okazała się drużyna 
z Dyblina, pokonując przeciwnika 
6:5. Drugie z rzędu zwycięstwo od-
nieśli piłkarze Instaldom Dobrzyń 
nad Wisłą. Na boisku spotkali się 
z drużyną z Płomian. Wynik me-
czu 6:3. 

Największe emocje były 
podczas ostatniego spotkania 
dnia. Piłkarze Old Boys Dobrzyń 
n/W zmierzyli się z zawodnikami 
Wisły Old Boys. Mecz był bardzo 
wyrównany, bramki padały z obu  
stron. Przed końcowym gwizd-
kiem sędziego szala zwycięstwa 
przechyliła się na stronę Wisły Old 

Boys, która pokonała rywali wyni-
kiem 4:3.

W drugiej rundzie Dobrzyń-
skiej Ligii Piłki Halowej – Futsal 
padło 27 bramek. Rywalizacja 
drużyn była bardziej wyrównana 
niż w spotkaniach przed dwoma 
tygodniami. Kolejne 3 punkty na 
koncie i pozycję lidera przejęła 
drużyna Wisły Old Boys, zaraz 
za nią z tym samym wynikiem 
uplasowała się drużyna Instaldom 
Dobrzyń nad Wisłą. W kolejnej 
rundzie te dwa zespoły zmierzą się 
ze sobą na parkiecie dobrzyńskiej 
hali sportowej. Mecze drugiej ko-
lejki sędziowali: Marcin Kaczkow-
ski i Paweł Bielicki.

Patrycja Wałęsa

Drużyna  Punkty  Bilans bramek
Wisła Old Boys 6  19-3
Instaldom  6  13-6
Old Boys Dobrzyń 3  27-4
Dyblin  3  9-12
Michałkowo  0  5-30
Płomiany  0  3-21

Drużyna z Płomian gra w składzie: Łukasz Rybarski, Piotr Jankowski, Adrian 
Rękawiecki, Marcin Rękawiecki, Krystian Ziębakowski, Mateusz Rudowski, Dawid 

Jankowski, Łukasz Stańczak

W sali Publicznego Gimna-
zjum nr 1 w Lipnie przeprowadzono 
zawody powiatowej gimnazjady ko-
szykarskiej. We wtorek na parkiecie 
zmierzyły się dziewczęta. Do Lipna 
przyjechały 74 zawodniczki z sied-
miu szkół, reprezentantki gimna-
zjów z Krojczyna, Skępego, Tłucho-
wa, Sumina, Wielgiego, Prywatnego  
Gimnazjum nr 1 w Lipnie, Publicz-
nego Gimnazjum nr 1 w Lipnie. 
Zawody przeprowadzono w dwóch 
grupach eliminacyjnych. Do �nało-
wego etapu zakwali�kowały się naj-
lepsze drużyny z każdej grupy. Po-
jedynek o pierwsze miejsce stoczyły 

drużyny dziewcząt z PG Wielgie 
i PG Tłuchowo. Spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 47:12 (27:2) dla 
Wielgiego.

W czwartek rywalizowali 
chłopcy. Do zawodów zgłosiło się 
siedem drużyn, łącznie 70 zawodni-
ków z: PG Tłuchowo, PG Skępe, PG 
Sumin, PG Dobrzyń nad Wisłą, PG 
Wielgie, Prywatnego Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie, PG nr 1 w Lipnie. Po 
fazie grupowej mecz �nałowy roze-
grały, niepokonane w grupach, dru-
żyny z PG nr 1 Lipno i Wielgiego. 
Zwyciężyło Lipno.

(pw) 
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      Piłka nożna

Wielgie się rozkręca
      Siatkówka

Puchar dla Dobrzynia
W sobotę uczniowie szkół podstawowych w gminie Dobrzyń nad Wisłą rozegrali zawody 
piłki siatkowej. Zwyciężyła Szkoła Podstawowa w Dobrzyniu nad Wisłą.

      Szachy

Umysłowe potyczki

Dziewczęta ze Szkoły Podstawowej w Wielgiem wzięły 
udział w turnieju piłki nożnej. Rywalizowały z najlepszymi 
reprezentantkami miast województwa kujawsko-pomor-
skiego. Pokazując wielką klasę, zajęły trzecie miejsce.

W miniony piątek w Szkole Podstawowej nr 3 w Lipnie odbył się drużynowy turniej sza-
chowy w ramach Powiatowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 

W Dobrzyńskim Centrum 
Sportu i Turystyki – Hala Spor-
towa odbył się turniej minisiat-
kówki dziewcząt i chłopców 
szkół podstawowych. Rozpoczął 
on współzawodnictwo sportowe 
szkół z  gminy Dobrzyń nad Wi-
słą. W zawodach udział wzięły po 
trzy drużyny w kategorii dziew-
cząt i chłopców, reprezentujące 
szkoły podstawowe z Krojczyna, 
Chalina i Dobrzynia nad Wisłą. 
Zespoły walczyły o puchar dyrek-
tora DCSiT- HS. Wygrała go szko-
ła, która zdobyła największą liczbę 
punktów, łącznie dla dziewcząt 
i chłopców.

W kategorii dziewcząt naj-
lepiej wypadły reprezentantki 
SP Krojczyn. W dwóch meczach 
górowały nad rywalkami. Dru-
gie miejsce w tej kategorii zajął 
zespół z SP Dobrzyń n/W, trzecie 
były dziewczęta z Chalina. Inaczej 
sytuacja prezentowała się u chłop-
ców. W dwóch meczach przewa-
gę nad rywalami miała drużyna 
chłopców z Dobrzynia, która tym 
samym uplasowała się na pierw-
szym miejscu w swojej katego-
rii. Drugie miejsce zajęli chłopcy 
z Krojczyna, trzecie z Chalina.

Na zakończenie przyznano 
również tytuł najlepszego zawod-
nika turnieju. Zdobył go Marcin 
Kwiatkowski ze Szkoły Podsta-
wowej w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Tytuł najlepszej zawodniczki tur-
nieju powędrował do Patrycji Wę-
sierskiej ze Szkoły Podstawowej 
w Krojczynie.

Po zliczeniu wszystkich 

punktów, zgodnie z regulaminem 
zawodów, puchar dyrektora Do-
brzyńskiego Centrum Sportu i Tu-
rystyki wywalczyła Szkoła Pod-
stawowa im. Marii Konopnickiej 
w Dobrzyniu nad Wisłą. 

   Po turnieju uczniowie obej-
rzeli pokaz tańców standardo-
wych, latynoamerykańskich i hip
-hop, przygotowany przez Szkołę 
Tańca Góreccy z Włocławka. 

Patrycja Wałęsa

W Turznie odbył się turniej 
halowej piłki nożnej dziewcząt ka-
dry U-13 województwa kujawsko-
pomorskiego. W zawodach grały 
zespoły, w skład których weszły 
najlepsze piłkarki z danego okręgu. 
Do rywalizacji o puchar ufundo-
wany przez TMLKS Cergia Toruń 
dołączyła także drużyna dziewcząt 
ze Szkoły Podstawowej w Wielgiem. 
Turniej był na bardzo wysokim po-
ziomie, wzięło w nim udział siedem 
zespołów.

Drużyna z SP Wielgie zajęła 
trzecie miejsce w zawodach. Dziew-
czyny w drodze do pół�nału poko-

nały reprezentacje Inowrocławia, 
Bydgoszczy i Torunia. Walkę o �-
nał przegrały w rzutach karnych. 
O wyniku meczu o trzecie miej-
sce również zadecydowały karne. 
Magdalena Żebrowska z Wielgiego 
obroniła decydującą bramkę, dzięki 
temu drużyna mogła zająć najniższe 
miejsce na podium.

Dziewczęta cały czas trenują, by 
zwyciężyć w Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej w piłce nożnej oraz osią-
gnąć jak najwyższy wynik w kujaw-
sko-pomorskiej lidze „Orlika”.

Patrycja Wałęsa

Drużyna SP Wielgie
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Najlepsza zawodniczka na boisku Patrycja Węsierska odbiera nagrodę z rąk dyrek-
tora DCSiT-HS Stanisława Niekrasia

Najlepsza szkoła turnieju minisiatkówki ze Szkoły Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą z opiekunami Michałem Hassem i Damianem Specjalskim
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Na zawody przybyło 28 za-
wodników ze szkół podstawowych 
z Dobrzynia nad Wisłą, Lipna, My-
słakówka, Karnkowa, Bobrownik, 
Wielgiego, Skępego.

Turniej rozegrano systemem 
szwajcarskim. Każdy zawodnik 
musiał stoczyć sześć siedmiominu-
towych pojedynków, za które otrzy-
mywał punkty.

Turniej przebiegł w miłej  
i przyjacielskiej atmosferze. Zawod-
nicy w czasie rozgrywek byli bardzo 
zdyscyplinowani i starali się zdobyć 
jak najwięcej punktów dla swojej 
drużyny. Po  emocjonujących i wy-
równanych rozgrywkach wyłonio-
no zwycięzców. Mistrzami powiatu 
zostali przedstawiciele drużyny ze 
Szkoły Podstawowej w Karnkowie. 

(pw)

Uczestnicy turnieju w czasie rozgrywek
I miejsce Szkoła Podstawowa w Karnkowie: Karolina Cyrankow-

ska, Marcin Markowski, Arkadiusz Jesionowski, Kamil Cyrankowski. Opie-
kun: Krzysztof Lewandowski.

II miejsce Szkoła Podstawowa w Mysłakówku: Paulina Marku-
szewska, Sebastian Popławski,  Radosław Markuszewski, Kamil Raniszew-
ski. Opiekun Marek Zabost. 

III miejsce Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie: Anna Kosińska, Kac-
per Chwojka, Kamil Krzemiński, Krystian Lewandowski. Opiekun: Jacek 
Góźdź. 
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Kopali w Wichowie
W sali gimnastycznej w Wichowie przez ponad miesiąc rozgrywane były mecze w ramach 
turnieju futsalowego. Wygrała go drużyna z Fabianek, w czołówce znaleźli się też piłkarze 
z Wielgiego i Łochocina.

Do turnieju zgłosiło się sześć 
zespołów, reprezentujących Fa-
bianki, Wielgie, Łochocin, Popo-
wo, Wichowo i Suradówek. Mecze 
trwały 2x15 min., a nad sprawie-
dliwą grą czuwał sędzia Jarosław 
Barczak. Turniej był widowisko-
wy, nie brakowało bramek, strze-
lanych głównie przez zawodników 
drużyny Fabianki.

Jak pokazuje tabela, najbar-
dziej zaciętą rywalizację toczy-
ły zespoły z pierwszej trójki, zaś 
kolejne walczyły o miejsca 4-6. 
Zwycięzcy znani byli dwie kolejki 

przed zakończeniem turnieju, ale 
walka o drugie miejsce toczyła się 
do ostatniego spotkania. Łocho-
cin zremisował z Fabiankami 3:3, 
mimo że zwycięzcy turnieju przez 
prawie cały mecz grali w osłabie-
niu po czerwonej kartce, a Wielgie 
odniosło wysokie zwycięstwo nad 
zespołem z Popowa. 

Turniej służył nie tylko aktyw-
nemu spędzeniu czasu, stanowił 
także przygotowanie do sezonu 
zawodników Wichra Wielgie, Cu-
krownika Fabianki czy trampkarzy 
Oriona Popowo. Młodzi sportow-

cy aktywnie brali udział w roz-
grywkach i wzmocnili zespoły Po-
powa, Łochocina i Wichowa.

Ostatniego dnia turnieju roz-
dano upominki, puchar dla najlep-
szego strzelca tra�ł do zawodnika 
Fabianek Kamila Wucińskiego.

Turniej odbył się dzięki za-
angażowaniu nauczycieli wycho-
wania �zycznego z Zespołu Szkół 
w Wichowie oraz uprzejmości dy-
rektora placówki, który udostępnił 
salę.

(aba)

TABELA KOŃCOWA ROZGRYWEK FUTSALOWYCH

Nazwa  Punkty Bramki strzelone/stracone Stosunek bramek Bilans 

1. Fabianki   28 pkt   77-18    +59    9-1-0
2. Wielgie   22 pkt  72-27    +45    7-1-2
3. Łochocin   20 pkt   54-43    +11    6-2-2
4. Wichowo   7 pkt   36-95    -59    2-1-7
5. Popowo   6 pkt   53-73    -20    2-0-8
6. Suradówek  4 pkt   39-75    -36    1-1-8

Turniej był przygotowaniem do sezonu m.in. zawodników Wichra

W rozgrywkach wzięło udział wielu młodych amatorów piłki nożnej
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